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( zarnieekiego 1. 8,'— Listy należy frankować.— 
iieKlamacye otwarte wolne od opłaty.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  nauk  o wy  i l i  t e r a e k i , dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca Jub od 1 lipca do końca grudnia ;,Swierćfoczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca J wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

N r. 21. Piątek, 27 Stycznia 1888. R o k  78.

Z m i a n a  l o k a l u .

Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
z°stała z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
|04 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
łyczakowskiej, na I. piętro. A d m i n i s t r a c y a  
1 ® k s p e d y c y a  na dole, (front) po prawej 
®tronie od wejścia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
Jynosi rocznie (od Igo stycznia do 
^°ńca grudnia), w miejscu 12 złr. 
P ° ^ t ą  16 z łr . ;  półrocznie (od Igo 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
r ^ z ł r . ; ćwierćrocznie

Igo stycznia do końca marca) 
Miejscu 3 złr., p o cz tą  4 z łr . ;  

^siecznie (od 1 do końca Każdego 
?*lesi(ica) w miejscu 1 złr., p o cz tą  
A « łr .  35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
^Mzni, (którzy prenumerują od Igo 
tycznia do końca grudnia, lub od Igo 
ycznia do końca czerwca) otrzy- 
! i  Przewodnik naukowy i literacki, 

jMhtek miesięczny do Gazety Lwow- 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 

Miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
órudzy 30 ct. Pr, zewodnikn prenu- 

zł!r°wany os°bno, kosztuje rocznie 4 
-i półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
Ur.

sim ^  Ce Û as â ên â' nakładu pro- 
^c^at °  wczesne na(łsy łanie prenu-

Wpr Pedakcya „Gazety Lwowskiej11, pragnąc 
szą w dziale fejletonowym jak najwięk-
° rozn^itość i utrzymać go na wysokości, 

wymaganiom czytelników, poża­
ru liczne stosunki z pierwszorzędnymi
, rzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy- 
hiei lzyrzeczenie współpracownictwa W roku 

°Ptycz ^ększych powieści history- 
l’Czn° 'współczesnych, zamieszczać będziemy 
i e i wyłącznie tylko oryginalne obrazki,

szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o , Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w -  
s k i e  go,  Ludwika hr. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na G a w a l e w i c z a ,  baronowej H a ge n (Al­
oes), dr. A n t o n i e g o  J., Leona lir. P i n i ń -  
s ki ego ,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  A. W i l c z y ń s k i e ­
go,  Jana Z a c b a r y a s i e w i c z a  i wielu in­
nych.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego “ , zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
byvmć mogą pismo to. wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n i e  zn ik o m ej.

P r e n u m e r a t o r  o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  o d l .  
s t y c z n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
dni k  i l l u s t r u w a n y  Echo muzycznĄ te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m nut ,  po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :

¥e Lwowie: miesięcznie 62 ct..
kwartalnie 1 zł. 86 ct.

Na nrnwincvi ■ mi*.aiecznie n 92 ct->Na prUWIimyl ■ kwartalnie 2 zł. 76 ct.

(jZIjSfi MZEBOWA
Lwowski U. k. wyższy sąd krajowy na­

dał kanpliśęie c. k. sąM ^obw odo^e£P w 
Saulborżrgj Alfredowi T erTe c k i e m u , 1 po­
sadę adjunkta kancelaryjnego przy c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałą nauczycielkę młodszą, Karolinę 
M o k r ó w n ę ,  w Krośnie, rzeczywistą nau­
czycielką szkoły dziewcząt w Krośnie.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1 lutego 1888 
r., aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie

pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 

W iedeń, 25 styczn'a 1888.

W  wykonaniu postanowień §. 10 (ust. 
1 i 2) ustawy z 29 lutego 1880 r. i rozpo­
rządzenia ministeryalnego z d. 12 kwietnia 
1880 r. Dz. u. p. nr. 35 i 36 oraz odnośnie 
do tut. rozporządzenia z d. 19 lipca 1880 
1. 38.663 i z d." 22 grudnia 1884 1. 79.877, 
ustanawia się prowizorycznie na linii kolei 
lokalnej Oembica - Nadbrzezie - Rozwadów, 
stacye kolejowe ■ Mielec, Baranów, Tarno­
brzeg i Rozwadów, oraz na linii kolejowej 
Lwów Bełżec (Tomaszów) stacye kolejowe : 
Lwów, Żółkiew, Rawa ruska i Bełżec, jako 
staćye do ładowania i wyładowania przeżu- 
waezów oraz mięsa -Surowego z bydła, cie­
ląt i kóz.

Ładowanie i wyładowanie przeżuwa- 
czów w stacyafij kolei lokalnej Dembiea- 
Nadbrzeue - Rozwadów: Dijbie , Jaślany,
Chmielów, Nadbrzezie i Zbydniów, może od­
bywać się od czasu do czasu, za zezwole­
niem dotyczącego starostwa i to na prośbę 
strony interesowanej, wniesionej wprost lub 
za pośrednictwem stacyi kolejowej do tegoż 
c. k. starostwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZEKW A

Lwów , 26 stycąnia.

Skutkiem podjęcia na nowo pra­
wodawczych czynności Rady państwa 
uwaga publiczna zwraca się mimo- 
woli ku tym sprawom wewnętrznym, 
specyalnie zań ekonomicznym, które 
w myśl programu bieżącej sesyi sta­
ną na porządku dziennym obrad, i 
doprowadzą, jak się tego należy spo­
dziewać, do pożądanych praktycznych 
rezultatów. Nie da się zaprzeczyć, iż 
obecne położenie w Suiępialnacecho­
wane jest anormalnością, i że ciągle 
krzyżują się i oddziaływują rozmaite­

go rodzaju prądy. Na szczęście je ­
dnak Monarchia została uchronioną 
przed wypadkami, które mogłyby 
wpłynąć paraMżująco na wewnętrzną 
'jej działalność. Nie stało się nic ta­
kiego, coby mogło spotęgować obawy 
wojenne, podsycać zbyt daleko posu­
nięty pesymizm i niweczyć nadzieje 
utrzymania pokoju. Wszystkie rękoj­
mie, uważane dotychczas powszech­
nie jako pokój zabezpieczające, istnie­
ją w całej pełni, a wzburzenie, jakie 
objawiało się niekiedy w ostatnich 
miesiącach ze względu na położenie 
zewnętrzne, doprowadziło tylko do 
tem gruntowniejszego zbadania ogól­
nych stosunków, i wzmocniło prze­
świadczenie, iż Austrya powinna być 
przygotowaną na wszelkie ewentual­
ności. Chociaż nie stracono wiary 
w utrzymanie pokoju, to przecież 
każdy odczuwa, iż należy unikać 
wszystkiego, coby mogło rzucić fał­
szywe światło na usposobienie i sto­
sunki w wewnętrznym ustroju pań­
stwowym. Wszystko bowiem, co przy­
czynia się do podniesienia powagi 
Państwa, jest zarazem wzmocnieniem 
rękojmi pokojowych.

W  traktowania czysto politycz­
nych i ściśle ekonomicznych kwestyj 
istnieje zazwyczaj w parlamentach eu­
ropejskich istotna różnica, W  spra­
wach charakteru politycznego trudnem 
jest osiągnięcie zgodnego między stron­
nictwami zapatrywania już dla tego, 
że stronnictwa, związane solidarnie 
swym programem, odtrącają już z gó­
ry wszelkie, choćby najlepsze poglą­
dy, na które niezawodnie zgodziłyby 
się, gdyby chciały przedmiotowo roz­
ważyć istotne stosunki i zapatrywać się 
bezstronnie na rzeczy. W  ekonomicz­
nych zaś kwestyach, bez względu, czy 
chodzi o system podatkowy łub spra­
wy cłowe, każdy, działając w imię 
własnych interesów, usiłuje po zbada­
niu wszystkich okoliczności zapewnić
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Mont Saiut-Micliel.

(Oiąg dalszy.)

poi-y Widząc gm ach , pełen żywych barw, 
wri|t y f y  szaremi murami, ma się podobne 

k r Qle’ widziało mężczyznę
Cza ir°FU z czasów Ludwika XV w pośród 
na^Tyh fraków. Barwny strój wyda się 
Uti-r. dziwacznym, ale przecież nie będziemy 

'M yw ać, że "zarne fraki piękniejsze! 
dz0 Dzisiaj, a zwłaszcza we Francyi, bar- 
korzv40t^ ny zwrot daje się spostrzegać na 

barw , na korzyść światła, a słowo 
fZyij Mlta: „Haine au gris“ — Precz z sza- 
zW0]r .— coraz liczniejszych sobie zyskuje

'Maików.
toLJr, Schodzim y do dużego refektarza kiasz-

, dt długiej sali gotyckiej, którejkuicj

^ i t  zdaje się tylko dotykać smukłych 
, °Wych słupów. Z okien przepyszny 

êja ku brzegom Francyi. Całą boczną 
SdziJ zajmuje komin olbrzymiej wielkości,^  V V .    “ J UJ rf

f wygodnie całego wołu można obra- 
rożnie. Znać, że to komin z XIII

wieku, kiedy jeszcze i na zachodzie Europy 
drzewo żadnej nie miało wartości.

Znajdujemy się wreszcie na nąjwyż- 
szem piętrze, które się zrównało z najwyż­
szym szczytem skały, wznoszącej się na 50 
metrów nad poziom morza. Budowle przy­
czepione do skały na dwóch niższych pię­
trach stanowią bardzo szeroką podstawę pod 
nowe gmachy. Tutaj też stanęła wspaniała 
świątynia, której wszakże w całej piękności 
oglądać nie mogłem, rusztowania bowiem 
ustawione celem jej odnowienia, psuły har­
monię całości. Z zewnątrz jednak kościół 
ten, lekko się ku obłokom wzbijający, wy­
czarowany na szczyt piętrzących się gra­
nitów, robi nadzwyczaj imponujące wra­
żenie.

Kto wzniósł tam te wieże, łuki i por­
tale ? — Mnich, który się nazywał Hilde- 
bert, był szóstym opatem góry św. Michała 
i rozpoczął budowę w roku 1020. — Budo­
wa trwała długo, w XIII wieku jeszcze nie 
ukończono kościoła, a mnich o śmiałej fan- 
tazyi rzucił tylko myśl, nad której urzeczy­
wistnieniem wieki pracowały.

Jak orły siedzieli ci mnisi na skale 
morzem oblanej, horyzont mieli przed sobą 
daleki, oko ich żadnej nie spotykało prze­
szkody. Myśli też rodziły się śmiałe w tych 
głowach, myśli piękne, chcące niemal z na­
turą iść w zawody.

Schodząc z opactwa, mam przed so­
bą mały dom" a w nim sklep z pamiątkami 
z „Mont St. Michel11 i skarbiec klasztorny. 
W  skarbcu mało rzeczy ciekawych, same 
„ex vota“ z nowszych czasów, nie zawsze 
świadczące o dobrym smaku pobożnych ; z 
dawnych lat zostało się tylko kilka gobeli­

nów, które zdołały przetrwać zniszczenia po­
litycznych przewrofpw. — Pomiędzy iwiry- 
kowanemi w Paryżu pamiątkami, są f l z J -  
że niektóre ciekawe swą formą, naśladowa­
ną z dawnych „ 1’loinbs de pelerinage11. 
Skrzydlaty święty Michał, depczący lub za­
bijający smoka, wygląda tain jak silny mło­
dzian o długich, bujnych włosach, albo jak 
łysy rycerz z faworytami o dość potulnej 
twarzy.

St Michel ma właściwie jedną, jedyną 
ulice, Rue de la Vdle. Malownicza wazka 
uliczka pomieściła się? jak mogła pomiędzy 
murami a podnóżem opactwa, a w swojej 
ubogiej skromności, w swej zgrzybiałej po- 
postaci wiele ma cech malowniczych. W cia­
snych domach miejsca nie wiele, więc ulicz­
ka jest pracownią i jadalnią ludności. Dla 
młodych, silnych ludzi nie ma tutaj m iej­
sca , mężczyźni w sile wieku idą w świat 
szukać chleba, a dziewczęta jużcić same tak­
że w domu nie zostają: -

Gdym wrócił z opactwa do hotelu, do 
pani Poulard, zastałem już mnóstwo wśród 
dnia przybyłych ourystow, oczekujących z 
niecierpliwością najciekawszej na St. Mi­
chel chwili, — powrotu morza. Hotele za- 
stosowują godzinę obiadu do przybycia naj­
potężniejszego gościa, a całe towarzystwo o 
niezem nie mówi jak o tern, nie dość je ­
szcze wytłómaczonem zjawisku.

Dzisiaj morze ma przybyć o pół do 
ósmej wieczorem, wjłaśnie po czarnej kawie 
i kiedy już słońce zacznie się chylić ku o- 
ceanowi.

Możecie sobie wystawić, że mimo prze­
konania, iż ocean bardzo słowny i a ni  wcze­
śniej, ani później nie przybędzie, aniżeli to

od dawna jest jego zwyczajem, nie mogłem 
juz przy deserzi wysiedzieć przy stole, ale 
ozem prę.dzSj pobiegłem na najwyższy punkt 
walów, na północną stronę opactwa, aby nic 
nie stracić z widoku ciekawego zjawiska. — 
O siódmej byłem na rnurach. ale o morzu 
jeszcze ani słychn , _ olbrzymia przestrzeń 
piaszczysta zupełnie się wszakże wyludniła, 
nigdzie już nie widać ani bab szukających 
muszli, ani Anglików obchodzących górę w 
około, ani powozów jadących do Granvilie. —■ 
O wszem w około uroczysta zapanowała ci­
sza, a jak okiem sięgnąć, nie widać żyjącej 
istoty.

Po kwadransie oczekiwania zdaje mi 
się, że w oddali widzę rąbek srebrzysty, prze­
dzielający szarą ziemię od nieba, gorejącego 
od skwarnych promieni zachodzącego słoń­
ca. Rąbek zamienia się niebawem we wstęgę, 
zaczyna się coraz bardziej powiększać, a ja ­
kiś głuchy szum dochodzi powoli du uszu. — 
Niepewność trwa nie długo, wkrótce mam 
wrażenie, jak gdyby się jakaś wezbrana 
rzeka rozlewała na równiny, jak gdyby zło­
wrogi odgłos powodzi, albo gradowej chmu­
ry zapełniał powietrze. _ _

Szum się zwiększa i zwiększa, staje 
sie dziwnie gfoźnym a za kilkanaście mi­
nut mugę już rozróżnić spokojnie, ale po­
tężnie i majestatycznie rozlewającą się falę.

Mewy i kormorany wyprzedzają postę­
pujące wody, czyhają na żer,_ który im ocean 
przyniesie, i zaczynają ożywiać pustą dotąd 
przestrzeń. _ t . . . . .

Ocean nie zbliża się w rewnej linii, 
piaszczyste bowiem łożysko gdzie niegdzie
wklęsło, gdzieniegdzie zmarszczone falami,
które tamtędy z rana się cofały. Podczas
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powodzenie takim instytucyom, jakie 
wydają mu się najlepszemi, o ile to 
jest możliwem wobec danych stosun­
ków. Fabrykant n. p. niemiecki lub 
niemiecki właściciel większych posia­
dłości, przyjmie bez żadnego uprze­
dzenia rezultat doświadczeń czeskiej 
cukrowni lub czeskiej gorzelni, cho­
ciażby w tych fabrykach język czeski 
wszechwładnie panował.

W  Jrwestyach ściśle ekonomicz­
nych solidarność interesów manife­
stuje się w całej pełni, a wśród dy- 
skusyi nad tego rodzaju sprawami u- 
jawnia się dopiero w należy tern świe­
tle szkodliwość politycznego rozdwo­
jenia. Pojęcie bowiem pokoju we­
wnętrznego nie oznacza wcale stanu, 
w którym nikną wszystkie różnice 
przekonań i przestają istnieć stronni­
ctwa ; w każdym jednak razie pań­
stwo musi uważać za swój cel osią­
gnięcie należycie utrwalonego porząd­
ku prawnego, a od parlamentu, poj­
mującego jak przynależy swe zada­
nie, mamy prawo żądać, aby, w obec 
poczucia solidarności interesów w wiel­
kich sprawach państwowych, kazał 
zamilknąć drobnym różnicom partyj­
nym.

Chwilowe usposobienie jest w o- 
góle takie, iż można przewidywać spo­
kojną sesyę parlamentarną. Ludy, go­
towe do każdej ofiary w obronie pań­
stwa, nie mogą życzyć sobie na are­
nie parlamentarnej takich sporów i 
zatargów, które mogłyby tylko dodać 
otuchy czynnikom po za granicami 
Monarchii spekulującym na gwałto­
wne zmiany, Opozycya, która już na 
sesyi jesiennej zawiodła sm  srogo w 
swych rachubach, będzie miała nie­
zawodnie i teraz sposobność przeko­
nać się, że wielkie stronnictwo, po­
pierające gabinet hr. Taaffego, świa­
dome jest najzupełniej warunków swe­
go stanowiska.

Poczucie wspólności interesów, 
które łączy i spaja razem lu d y  Au- 
stryi, okaże się w każdym razie sil- 
niejszem na sesyi bieżącej i zapewni 
niewątpliwie zwycięztwo ekonomicz­
nym przedłożeniom Eządu. W obec 
konkretnych i ekonomicznych kwe- 
styj, mało widoków powodzenia i pola 
do popisu będą mieli ci mówcy, któ­
rzy uważać zwykli parlament jako 
zgromadzenie ludowe i przemawiać w 
tym jedynie celu aby wywierać wpływ 
na politykę ulicy. Wzmocnione poczucie 
solidarności interesów wskazuje samo

przez się drogę, która ostatecznie musi 
doprowadzić do wewnętrznego pokoju. 
Obok różnic, objawiających się w spra­
wach narodowościowych i językowych, 
istnieje jeszcze tyle kwestyj wspól­
nych , iż porozumienie wzajemne 
spór wiodących żywiołów okazuje się 
zawsze najzbawienniejszą i najnie­
zbędniejszą sprawą.

Obecna sesya przynieść nam ma 
polepszenie systemu w opodatkowa­
niu cukru i spirytusu, a oprócz tych 
roform rozprawa budżetowa przed­
stawi obraz wewnętrznych stosunków 
i materyamego rozwoju, który, pomi­
mo wielu niesprzyjających okoliczno­
ści, dokonał się w Przedlitawii.

Wiedeń, 24 stycznia.

((?.) Obowiązująca dotychczas i aż do 
dnia 31 lido a roku przyszłego ustawa o o- 
podatkowaniu cukru nakłada na obliczoną 
ryczałtem ilość buraków, przerabianych w 
cukrowni podatek po 80 et. od centnara me­
trycznego, a w przypuszczeniu, że na cent­
nar cukru surowego pierwszej klasy (niżej 
95 l/a do co najmniej 92 pre. polaryzaeyi) 
potrzeba l l 3/* centnara buraków, ustanawia 
podatek od centnara cukru w kwocie 9 zł. 
40 et. (t. j. I I 3/* X  80 et.); w przypuszcze­
niu zaś, że na centnar cukru rafinowanego 
(co najmniej 951 , prc. polaryzaeyi) potrze­
ba 122d/5 kilogramu cukru surowego pierw­
szej klasy, ustanawia podatek od rafinatu w 
kwocie odpowiedniej, t. j. 11 zł. 55 ct. 
Skoro już buraki podlegają podatkowi, nie 
zaś dopiero cukier, mogłoby ustanowienie 
kwoty podatkowej od cukru, czy to surowe­
go, czy rafinowanego, wydawać się rzeczą 
zbyteczną; jest to jednak rzeczą wprost nie­
odzowną ze względu na restytueyę podatku 
od cukru wywiezionego za granicę. Podatek 
od cukru w formie dotychczasowej, choć 
jest podatkiem od fabrykacyi, reprezentuje 
jednak p o e te k  spożyw czy; słuszna więc, 
aby zwrócony był podatek od ilości iabry- 
katu, niespożytego w granicach monarchii, 
t. j. tfryehoiraąeego za granicę. Ale słuszna 
też, żeby fabrykant nie brał od skarbu 
zwrotu większego, niż sam rzeczywisty 
podatek wynosi. Zwrot większy od podatku 
jest krzywdą dla skarbu, czyli dla ludności 
opodatkowanej; zwrot mniejszy byłby krzyw­
dą dla fabrykanta. Zwrot nie byłby ani 
większy ani mniejszy, gdyby można ściśle 
oznaczyć zawartość cukru w opodatkowa­
nych burakach Ponieważ atoli jest to abso- 
lutnem niepodobieństwem, więc już ztąd 
wypływa wadliwość podstawy podatkowej.

W  siedmiu kampaniach cukrowniczych od 
1 sierpnia.; r. 1880 do dnia 31 lipca r. 1887, 
obliczyły władze skarbowe podlegającą opo­
datkowaniu ilość buraków we wszystkich cu-

gdy szeroki prąd wód obejmuje już w po­
siadanie całą przestrzeń brzegów ku Gran- 
ville, wązki strumień bieży wprost ku pół­
nocnej stronie skały świętego Michała, a 
znaczna przestrzeń środkowa zupełnie je ­
szcze sucha.

Z drugiej wszakże strony miasteczka, 
od zachodu , w pobfiżu grobli łączącej St. 
Michel z lądem, odbędzie się teraz najcie­
kawsza scena. Wspomniałem, że tam pły­
nie rzeka z lądu, wpuszczona w łożysko 
morza i ujęta w kamienną groblę. Spotka­
nie się rzeki z morzem będzie wielce zaj- 
mującem.

Idźmy tam, morza jeszcze nie ma.
Słodkie wody, jakby nie przeczuwając 

zbliżającego się nieprzyjaciela, płyną spo­
kojnie, powoli w swej grob li, a wychodząc 
z niej rozlewają się na kilka"" promieni i gu­
bią się w piasku.

Ale do kilku minut ocean się zbliża, 
szybko okrąża kamienne flanki słabego prze­
ciwnika , a niebawem uderza go w samo 
czoło, sunie się w koryto rzeki. Rzeka za­
czyna się piętrzyć, uderzona jednak całą po­
tęgą morskiej fali, mięsza się, chwieje, li­
nia "słodkiej wody łamie się, jak front słab­
szej armii, rzeka się cofa we własnem ko­
rycie, ueieka.

Ucieczka to| chyża , bezładna , spo- 
strzedz ją można aż daleko w lądowe brze­
gi. Wody" rzeczne kipią i raptem się zwię­
kszają na przestrzeni kilku kilometrów....

Po kwadransie zwycięzki nieprzyjaciel 
tak zgnębił i zniszczył swego przeciwnika, 
że ani śladu nie ma, gdzie rzeka płynęła, 
kamienne wały utonęły w m orzu, a równe 
zwierciadło oceanu zakryło pole walki swą 
zdradliwą, na pozór spokojną powierzchnia.

O ósmej wszystko skończone, St. Mi­
chel znowu wyspą, wody zapełniły zatokę;

jak daleko okiem sięgnąć — ocean. Tam, 
gdzieśmy rano widzieli powóz, jadący do 
Granville l teraz rybacka łódź się kołysze, 
a ciszę w powietrzu zastąpiło regularne 
uderzanie fal o skały i murv.

W  czasie burz jesiennych przypływ 
morza ma nadzwyczaj groźny przedstawiać 
widok, oej?an bowiem, miotany wiatrami, 
nie rozlewa się spokojnie, ale pieniąc się 
z wściekłości, zajmuje swojó terytoryum. 
a zbliżanie się fal jakby daleki grzmot za­
powiada.

Z powrotem do hotelu zażądałem, aby 
mnie zaprowadzono do przeznaczonego dla 
mnie pokoju. Pan Poulard zaczął w skutek 
tego dawać jakieś sygnały, w duży uderza­
jąc dzwonek. Po kilku minutach głos ta­
kiego samego dzwonka odezwał się gdzieś 
wysoko naci nami na skale; porozumienie 
widocznie nastąpiło, bo gospodarz poprosił 
mnie, abym szedł na basztę, a z baszty 
znów wschodami, w skale wykutemi, do 
góry, i jeszcze do góry, aż do małej ka­
mieniczki, przed którą kilka rośnie kaszta­
nów. — Stosuję się do poleceń, służący 
czeka już na mnie u furty i prowadzi do 
pokoju, wielkości łazienki. Ale jaki w idok! 
Daleko, daleko migają się światła na brze­
gach Ńormandyi, przed nami tajemnicza 
przestrzeń — i poważny, uroczysty szum 
oceanu.

Dwie młode Paryżanki świergocą w są­
siedztwie jak dwa kanarki w klatce, cieszą 
się pięknością St. M ichel, namawiają ojca, 
aby z nienfi koniecznie popłynął do Jersey.

Z rana wyszedłem na balkon — i Pa­
ryżanek i morza już nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi).

krowniach Monarchii na 290,275.000 cent­
narów metrycznych i stosownie do tego, za­
płaciły cukrownie 232,220.000 złr. podatku, 
(po 80 et. od centnara buraków). Ta suma 
podatku odpowiadałaby 24,704.255 centna­
rom wyrobionego cukru surowego. Ten sam 
naturalnie rezultat otrzymamy, gdy z ilości 
opodatkowanych buraków policzymy l l 9/4 
centnara na centnar eukru. Tymczasem znaw­
cy austryaeey i zagraniczni utrzymują, że 
na centnar eukru nie potrzeba l l 5/* cent­
nara buraków, a tern mniej przy forsowaniu 
przyrządów w cukrowni. W tern wszyscy są 
zgod n i; tylko co do kwestyi, ile mniej po­
trzeba, różnią się daty od roku do roku, 
raz dlatego, że przyrządy są coraz więcej 
wydoskonalane, a potem, że buraki w je ­
dnym roku bywają lepsze, w drugim gor­
sze. Różnice dat falują między 8, a nawet 
już 77j a 10 centnarami buraków na cent­
nar cukru. Zgodnie z tern obliczają też sa­
mi cukrownicy austro-węgierscy swoją pro- 
dukcyę eukru w rzeczonych siedmiu kam­
paniach o wiele wyżej, niż na 24,700.000 
centnarów metrycznych. Jakoż gdy z liczby 
tej strącimy skonstatowaną przez władze 
skarbowe ilość cukru wywiezionego za gra­
nicę, mianowicie 9,800.000 centnarów suro­
wego i 8,313.000 rafinowanego, równające­
go się 9,560.000 centnarom surowego, gdy 
więc strącimy 19,360.000 centnarów, otrzy­
mamy resztę w ilości 5,340.000 centnarów 
na własną konsumcyę Monarchii. Wynosiła­
by przeto własna konsumeya w przecięciu
763.000 centnarów rocznie — liczba o wie­
le za mała i najjaśniej dowodząca , iż pro- 
dukeya musiała być bez porównania wię­
ksza. Roczną bowiem konsumcyę Monarchii 
obliczają znawcy i cukrownicy na mniej wię­
cej 27* miliona centnarów metrycznych, a 
rządowy projekt nowej ustawy, dla oblicze­
nia jej efektu finansowego, przypuszcza, iż 
konsumeya wynosi okrągłe 2 miliony, spo­
dziewając się przytem znacznego wzrostu.

Wedle obrachunku jednego ze znawców 
o którem wspomina sprawozdanie komisy- 
Izby poselskiej, produkeya w siedmiu kam­
paniach ostatnich wynosiła przeszło 351/, 
miliona centnarów metrycznych. Do podob­
nego, choć łagodniejszego rezultatu docho­
dzimy za pomocą obrachunku następującego. 
Przyjmując ilość opodatkowanych buraków 
(290,275.000 entnr. metr.) za prawdziwą, 
choć ona przy ryczałtowem obliczaniu nie­
wątpliwie łagodnie jest obliczona, stosujemy 
do niej średnią z różnych dat co do zawar­
tości cukru ; p -^ jn u jem y  więc, że na centnar

W .  "cukru potrzeba łPeentnarów burak&w. Ten
z całą pewnością nieprzCsadny obrachunek
daje 32,252.778 centnarów metrycznych cu­
kru surowego. Podatek od tej sumy wyrobu 
(po 9 zł. 40 et. od centnara), wynosiłby 
303,176.113 zł., czyli w okrągłej liczbie o
70,956.000 zł. więcej, niż cukrownicy zapła­
cili od buraków. Innemi s łow y: fabry­
kanci zamiast 9 zł. 40 et. zapłacili tylko po 
7 zł. 20 ct. od centnara eukru.

Ta kwota rzeczywiście zapłaconego 
podatku jest bardzo ważna. Gdyby wszy­
stek wyrób szedł wyłącznie na potrzebę 
własnej konsumeyi Monarchii, skarby au- 
stryacki i węgierski mogłyby przeboleć tę 
ogromną stratę na podatku, wynoszącą rocz­
nie w przecięciu przeszło 10 milionów zło­
tych ; w takim bowiem razie strata skarbo­
wa — a szczególniej interesowany jest tu 
skarb austryacki, bo na Węgrzech produk­
eya cukru jest stosunkowo bardzo mała — 
wyszłaby może na korzyść konsumentom, 
przyczyniając się do obniżenia ceny cukru. 
Ale nie wszystek wyrób jest spożywany 
w granicach Monarchii, gdyż owszem więk­
sza część idzie za granicę, a podatek od 
wywiezionej ilości musi być fabrykantowi 
zwrócony. I tu okazuje się ważność owej 
kwoty. Fabrykant zapłacił rzeczywiście tyl­
ko 7 zł. 20 ct., a skarb musi zwracać mu 
podatek w takiej kwocie, w jakiej go po­
brał pozornie i w jakiej ustanowiła go usta­
wa, to jest, w kwocie 9 z łt4 0  ct., co zna­
czy, że skarb dopłaca fabrykantowi po 2 zł. 
20 ct. na każdym centnarze eukru surowe­
go, wywiezionego za granicę Monarchii. 
Te 2 zł. 20 ct. s t a n o w i ą  n i e  l e g a l n ą  
wprawdzie, ale bądź co bądź faktyczną 
premię wywozową. Wedle obrachunków sa­
mych cukrowników, produkeya cukru jest 
większa niż wedle naszego; ztąd podatek 
rzeczywisty jeszcze mniejszy; a ztąd znów 
premia wywozowa jeszcze większa. Może 
właśnie dja wyrachowania większej premii, 
której zupełnie znieść już nie można, obra­
chunki ich są nieco przesadne.

W  siedmiu kampaniach, od sierpnia 
r. 1880 do końca lipca r. 1887, wywieziono 
za granicę 9,800.000 centnarów cukru suro­
wego, od którego fabrykanci otrzymali zwrot 
podatku w sumie 92,120.000 zł., gdy tym­
czasem zapłacony przez nich od tej ilości 
podatek, wynosi tylko 70,560.000 z ł . ; skarb 
dopłacił tedy 21,560.000 zł. Tyle uczyniła, 
całkiem mimo woli prawodawcy, premia 
wywozowa od cukru surowego.

Jeszcze gorzej ma się rzecz co do cu­
kru rafinowanego. Ustawa przypuszcza, ze 
na centnar rafinatu idzie 122%  kilogramów

<
1
s
ż
Vi
tl
w
ŻE
W

że

Pc
źa
kó

za
dn
Ro
pei
i 1
się

eukru surowego, i dlatego ustanawia podatek 
czyli zwrot podatku przy wywozie rafinuj1' 
w kwocie 11 zł. 55 et., licząc naturalflie 
podatek od eukru surowego po 9 zł. 40 cfc‘ 
Tymczasem na centnar rafinatu potrzeb8 
tylko 1147a, dla pełnej liczby powiedzą^
115 kilogramów eukru surowego; a ponie- 
waż podatek rzeczywisty od cukru suroweg0 
jest tylko 7 zł. 20 et., więc w rafinack 
mieści się nie 11 zł. 55 et., lecz tylko 8 zł 
28 et. podatku. Przy wywozie jednak otrzp 
muje rafiner całe 11 zł. 55 ct., co znaczy 
że skarb dopłaca po 3 zł. 27 ct. na cep' 
tnarze rafinatu. Te 3 zł. 27 ct. stanowią me 
legalną wprawdzie, ale faktyczną premię wy­
wozową dla rafinatu. W  siedmiu kampaniach 
rzeczonych wywieziono za grajiicę 8,313.000 
centnarów" rafinatu, od których restytucja 
podatku uczyniła 96,015.000 zł. Ta ilość r8' 
finatu równa się 9,560.000 centnarom eukr11 
surowego, a więc mieści się w niej rzeczy­
wiście zapłaconego podatku 69.042.000 złl 
skarb tedy dopłacił 26,973 000 zł.

Razem przeto wypłacił skarb 48.533.000 
zł. mimowolnej premii od wywozu cukr" 
surowego i rafinowanego, tak że z sumj
232.220.000 zł. podatku rzeczywiście pobra­
nego od buraków, byłoby pozostało, zamias*
92.618.000 zł., tylko 44,085.000 z*, docho­
du skarbowego, gdyby nie było wspomnia­
nego w liście wczorajszym przepisu o koD' 
tyngensie podatkowym. Na podstawie teg1/ 
przepisu fabrykanci musieli z otrzymanej 
restytueyi podatkowej napowrót odd-
36.696.000 zł., przez co dochód skarboWj 
doszedł przynajmniej sumy 80,781.000 zU 
a to równa się opodatkowaniu pozostałym* do 
w monarchii 12,892.000 centnarów eukr111 Buj,, 
już tylko po 6 zł. 27 ct., czyli stracie * dew: 
okrągłej liczbie 12 milionów, gdy się uziJ £ jet( 
podatek po 7 zł. 20 ct. od centnara cukń ^ )(, 
surowego za normalny, a stracie przeszło lecz 
milionów, gdyby normalnym był podatek p° datuj 
9 zł. 40 ct., jak chce ustawa. mień

Nowy projekt nakłada podatek nie nj z 3o 
buraki, lecz na gotowy cukier, a to w k ^ ; kiem 
dym stanie czystości po 11 zł. od centnar* wnifii 
m etrycznego; oczywiście więc nikt nie 1$ ®nyi i 
chce płacić go od cukru surowego, leC! padoc 
płacić będzie od rafinatu. W porównaniu Turcj 
ustawą dotychczasową jest to obniżeniem p° 
datku o 55 ct., choć w porównaniu z rz domo 
czywistością jest to podwyższeniem do»] odbył 
znaeznem. Wedle naszego obrachunku powy*J now :c 
szego mieści się w centnarze rafinatu 8 syjskf 
28 ct. podatku dotychczasowego (wedle prowa 
rachunków fabrykantów jeszcze mniej), 8 £acja ( 
czego jednak dodać trzeba nieuwzględnień- nje C2 
w ustawie teraźniejszej koszta rafinowani" £enie.
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które przyjąć można po 50 ct. od centnar# j mipj 
byłoby to więc podwyższeniem podatku o 2 v za p0|
22 ct. Premie wywozowe uznaje projekt p>- na zei 
niekąd za prawo nabyte, ale obniża je ni* Sję na 
co ; mianowicie premia, odtąd legalna, bm„, j 
cukru surowego ma wynosić 1 zł. 60 ct‘ ś c i z c  
t. j. o 60 ct. mniej niż wedle powyższe# n jeprZi 
obrachunku naszego; od rafinatu zaś fi*  ̂
wynosić 2 zł. 30 et. Premia ta wynosi w0 pegz£l 
dle nas dotychczas 3 zł. 27 ct., ale po strt *jongS’z 
ceniu 50 ct. na koszta rafinowania pozostał ■ 
tylko 2 zł. 77 ct., tak, że nowa premia u
łaby o 47 ct. niższa. Suma wszystkich pr1 j. ri- 
mij w roku jest jednak ograniczona na 
m ilionów; a gdyby okazała się wyższą, " 
brykanci będą musieli przewyżkę zwróci mmies; 
Projekt przypuszcza, że konsumeya mon# , r0i 
chii wynosi 2 miliony centnarów ; oblie^ 111*8 
przeto efekt finansowy na 22 miliony rocj 
nie, przewidując jednak wzrost konsumcy1* ^ ’ 85 
podatku. Z tych 22 milionów odpadnie j msunn 
milionów na premie wywozowe, które weJ ,swia-dc 
powyższego obrachunku naszego czynią d a przeć
tychezas w przecięciu blisko 7 m von ó*ro?sJjyb 
-r, . -  .., ■ i A  .j-iwowczadalej odpadnie około 1 \E miliona na wi?1 ... 
sze koszta kontroli: pozostanie więc > J J t( 
czysto około 15 Va miliona dochodu, t.
2 1/, miliona więcej niż dotychezas.

Z obecnej sytuacyi. Jal
Polit. Corresp. zamieszcza następuj?Czyna sei 

doniesienie z Paryża od zwykłego swego ttym fakc 
respondenta: Utrzymuje się tutaj uporc>fiuJe: 
wie pogłoska, iż pomiędzy W iedniem , B( ®ki 
linem a Petersburgiem odbywa się przeW&ejsć cel 
nie tajemna wymiana zdań co do kwesńawezycl 
bułgarskiej. Mówią, że Rossya mało skłaiwiązaną^ 
się do ustępstw i że rząd niemiecki prób’marca, Z 
pośredniczyć między Austro-Węgrami a B row arne 
syą. Wedle tych samych pogłosek ma biberalne; 
i sułtanj bardziej niż kiedykolwiek, przemówi. R< 
wnym jakiemukolwiek gwałtownemu roz-wętem pn 
zaniu sprawy bułgarskiej. Ostatnia wia^becnej s 
mość zgadza się z informacyami kół ś^f-Zośir i p 
domych rzeczy, co się zaś tyczy pogł^yborach 
pierwsze! należy ja przyjmować z ws^ypnicow 
ką rezerwą. f°ń obrać

Omawianą tylokrotnie a najpierw p ń  Fret 
Hamb. Corn sp. podaną enuncyacyę ks. Ęjsze, iż : 
marcka o sytuacyi obecnej, ogłasza obecjictwa ra< 
to samo pismo w całej osnowie. Jeden 30 z. 
ści obiadowych , bankier Ollendorf, zapJ wdzit 
ks. Bism arcka, ezemby to sobie wytłńflj ylko 4 
czyć można, że chociaż widok; pokojow^zyła się 
pozór polepszyły się, giełda jednak clących na
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okazuje niepokój. Odpowiedź swą zawarł ks. 
Bismarck w-trzech, bezpośrednio po sobie na­
stępujących zdaniach.W pierwszem powiedział 
*6 w miarę nadziei, jaką najświeższe otwie­
rają zajścia, w ciągu następnych dwóch do 
orzech lat nie należy obawiać się w o jn y ; 
^  drugiera ścieśnił to słow y: „Na rok bie- 
*$cy przynajmniej mogę to powiedzieć z pe­
wnością.11 Dodał jednak prawie bez przerwy : 
;iWprawdzie w roku 1870 nie wierzyłem tak­
że w wojnę, a jednak stało się inaczej.11

W  kołach dyplomatycznych berlińskich 
poczytują wyrażenia te za pewien rodzaj 
żartu z nieobliczalności obecnych stosun­
ków.

W  dziennikach rossyjskieh panuje chaos 
zapatrywań. Podczas gdy Nord przed kilku 
dniami zapewniał, że pomiędzy Austryą a 
Rossya nie ma mowy o jakiejś polityce kom­
pensat , występują obecnie BussJcij K urjer  
i Now. Wrtmia  za poufnem porozumieniem 
się obudwu tych Mocarstw.

Z  uwagi na doniesione przez nas a 
nieustające jeszcze wieści o wojskowych 
zarządzeniach Rossyi na terytoryum azya- 
tyckiem , pisze Kreuzzeitung : Nie braknie 
głosów, które do ewentualności podjęcia ja ­
kiejś akcyi przez Rossyę w Małej Azyi, 
przywiązują nadzieję tej treści, iż Rossya 
może odwrócić się od swych planów w Eu­
ropie. My — pisze Kreuzzeitung — nie po­
dzielamy tego zapatrywania. Owszem mnie­
mamy, źe taka dywersya zagrażałaby poko­
jowi zarówno, jak i akcya Rossyi w Euro­
pie. Nie mogłoby to bowiem być obojętnem 
dla Europy, gdyby Rossya wybrała drogę 
do Konstantynopola na Azyę, zamiast na 
Eułgaryę. Miałaby bowiem wówczas prze- 
dewszystkiem do mówienia Anglia, a to 
niotylko ze względu na wywołaną tym spo­
sobem zmianę politycznego rozkładu sił, 
lecz i ze względu na zobowiązania swoje, 
datujące się z dawniejszych czasów. W y­
mienione są one w traktacie cypryjskim 
z 30 maja i 4 czerwca 1878, i jasno cał 
kiem określają ochronę, jaką Anglia zape­
wniła Tureyi, nie w jej, lecz w swoim wła­
snym interesie, przeciw wszelkiemu na­
padowi Rossyi na azyatyekie terytoryum 
Turcyi.

Voss. Ztg. odbiera z Warszawy wia­
domość, że na radzie wojennej, która się 
odbyła pod przewodnictwem Hurki, posta­
nowiono przedstawić carow i, że armia ros- 
syjska w Królestwie Polskiem nie może 
prowadzić wojny zaczepnej ; rada wojenna 
żąda około 10 milionów rubli na wykończe-

l naprawy dróg i mostów. Również uznano 
za potrzebne wzniesienie wież pancernych

. . .......... ........ — . Zgodzono
się natomiast, żo wojna obronna jest 

01 bną, jeżeli kol-.......................

dm°“  nie czworoboku twierdz, nadto zaś na zało- 
'TnaT8 ên’ e d™ g -g o  toru na wszystkich kolejach
i o 2 *1
ekt p_° na zewnętrznych fortach twierdz, 
je 111 się natomiast, że wojna obronna jest może 
Ina, bną, jeżeli koleje żelazne i zapasy żywno 
60 ■ ści zostaną zniszczone przed wkroczeniem

yższeg nieprzyjaciela.
z a śtf W związku z tą wiadomością jest de- 
081 *  peszą, jaką otrzymuje Press, z Petersburga, 
30 ^„ donosząca, ze w ciągu stycznia odbędzie
07,0135  się w Petersburgu zgromadzenie naczeini- 
m a b- tbw urzędów mobilizacyjnych 
ich Prfl okręgów wojskowych.

Charakterystyczną wielce wiadomo

wszystkich
la na_fi »iciv-o wiauumość

: zamieszczają dzienniki berlińskie. Oto w eza-
zwr<L jsie  rozpraw w sejmie pruskim odezwał się 

minister finansów w ciągu omawiania in- 
° ^ihych kwestyj finansowych, ubocznie w spo- 

tjr r0-j sób, który charakteryzuje dość drastycznie 
Su? 1̂  stosunek Niemiec do R ossy i; minister 
^  adl0®wiadezvł bowiem, że o udziale, jaki wzię- 

a(ła przed kilku laty Seehttndlung w pożyczce 
^ ^ i^ rossy jsk ie j, nic nie wiedział, i że gdyby się 
1 10 -giwówczas instytucja ta była jego zapytała, 
więc ^yłhy to poprostu zakazał.
)dU, t. _ _ _ _ _ _  MM

 Z Serbii.
(Rozwiązanie skupezyny).

Jak już wiadomo z telegramów, skup- 
.stępujęczyna ser|3ska rozwiązaną została. O ważnym 
>wego łtym fakcie donoszą do Pol. Corr. co nastę-
uporc^Puj e :

em B( . okupczyna, która 17 b. m. miała się 
przeW®ej 8(3 cel6m podjęcia dalszych prac ustawo- 

o kwesńawczych, została dekretem królewskim roz- 
jo  skłail'v3azaI1 r̂ a nowe wybory wyznaczono na 4 
ki próbttuarca- Zarządzenie to zostało wywołane za- 
mj a Jtfchowaniem się względem rządu stronnictwa 
:k ma liberalnego, oddanego jak wiadomo Risti- 
ik przC^owi. Rozwiązanie zostało przychylnie p ity ­
mi roZ^!?tein Przez stronnictwo rządowe, które w 
ia w ia^ ń n e j skupczynie posiada znaczną więk- 
kół ś^zość i pewnem jest zwycięztwa w nowych 

y poglolvyborach. Przerwy obecnej użyje gabinet do 
z ws^ypracowania przedłożeń, jakie mają wejść 

jod obrady nowej skupezyny.
lierw pr’ Presse nawiązując do tej wiadomości 
v ks. Pisze, iż rząd nie uważał większości stron­
na ofoedictwa radykalnego za dość sdną. Wręczo- 
eden. §0 z. m. królowi program podpisało 
rf zapJfprawdzie 102 deputowanych, ale wynosiło 
5 wytłórt) tylko 4 głosy większości, która zumiej- 
okojo*4 jła  się jeszcze przy wyborach uzupełnia- 
nak clących na rzecz liberałów. Dalej wzięli za

złe radykalni tę okoliczność, iż większość 
deputowanych koronnych należała do libe­
ralnego stronnictwa.

Zwrot ten rzeczy w Serbii jest dowo­
dem upadku wpływu i polityki Risticza.

K R O N I K A
Lwów, 26 stycznia.

—  Najj. Fan raczył najmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gnilnie Przy- 
sów, w powiecie niskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan N am iestn ik , Filip Za­
leski, wyjechał do Wiednia.

— Wspaniałego dzieła Austro-Wę- 
gierska Monarchia w słowie i obrazie, wyszedł 
zeszyt 52, tomu „Wiedeń i Dolna Austrya11 
dziewiętnasty zawierając - dokończenie artykułu 
składanego przez R. Weissenhofera, E. Han- 
slicka i R. Mutha p. t. „Dolna Austrya pod 
względem etnograficznym11, oraz początek artyku­
łu A. Hausera i K. Linda „Architektura w Dol­
nej Austryi (pomniki rzymskie i stare zabytki 
kościelne)11. Zeszyt zdobią liczne illustraeye za­
stosowane do tekstu.

— Z komitetu Towarzystwa gro­
szowego. Prosimy szanownych członków, któ­
rzy w miesiącu grudniu przeszłego roku nie 
wymieniali byli puszek groszowych, ażeby ra­
czyli to uczynić w tych dniach.

—  P. Ignacy Zborowski, prezydent 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, w dniu 
4 lutego obchodzić będzie jubileusz służbowy.

— R u ch  p ociągów , wstrzymany w sku­
tek zasp śnieżnych, otwarty został z dniem 25
b. m. na szlaku Stanisławów - Buezacz, zaś na 
linii Buezacz - Husiatyn był jeszcze nadal nie­
możliwy i prawdopodobnie dziś zostanie wzno­
wiony.

(s) Ze świata Przedwczoraj, we wtorek, 
w salach kasyna miejskiego odbył się pierwszy 
piknik pod protektoratem Maryi hr. Potockiej. 
Wytwornie obmyślany i doskonale urządzony 
ten piknik pod każdym wzglądem usprawiedli­
wił dawną dobrze zasłużoną sławę lwowskich 
pikników, które zawsze należały do najprzyje­
mniejszych epizodów karnawałowych. Wtorkowy 
piknik był bardzo liczny, osób przybyło blisko 
200, a wśród nich wiele piękności di primo 
artello, któie stały się zebrania najcenniejszą 

ozdobą: a z przepysznego bukietu panien, lśnią­
cego świetnemi i świeżemi barwami, wyłaniały 
się urocze postacie, przykuwające zachwycone 
oko widza i budzące ogólny zachwyt.

Około godziny 11 Juliusz hr. Tarnowski 
otworzył bał z księżną ordynatową Lubomirską, 
do mazura stanęło blisko par 50; tańcami do­
wodził wybornie Juliusz hr. Tarnowski, który 
odziedziczył berło po swoim bracie Adamie. 
Mazur doprowadził do kolacyi, podanej w gór­
nych salonach, po której nastąpił kotylion. Był 
to niezawodnie najmilszy moment balu. Przy 
odgłosie ślicznego i harmonijnego walca Straus- 
sowslaego, młodzież rozdawała paniom bukiety, 
otrzymujące w zamian różnokolorowe kokardki a 
może w dodatku i uprzejme słowa podzięki. Po 
kotylionie, już około godziny 6, tańczono jeszcze 
z nadzwyczajnym humorem dziarskiego białego 
mazura, przeplatanego oberkiem.

Z prawdziwym żalem, ale zarazem z uczu­
ciem wdzięczności dla komitetu i nadzieją bli­
skiego powtórzenia balu, opuszczali wszyscy pię- 
knj  ̂gmach kasyna miejskiego, aby rzucić się 
w objęcia Morfeusza, lub oddać się słodkim ma­
rzeniom o rozkoszuyoh chwilach ! Jest to w isto- 
me ogo ne życzenie, aby w jak najbliższej przy­
szłości odbył się znowu piknik; obecnie zwła­
szcza w obec małej ilości zabaw prywatnych, 
najstosowniejsze są̂  zebrania, urządzone wspól- 
uerni siłami. L  union fuit lu force!

Na piknik przybyli JKW. ks. Wirtem- 
berski z siostrą, Marya hr. Potocka, pp. Mar- 
szałkowstwo Janowie hr. Tarnowscy, JE. W il­
helm hr. Siemieński, radca dworu hr. Łoś z mał­
żonką, radca Namiestnictwa Laskowski z żouą 
i panną Zofią Miłkowską, generałowie : Kriegs- 
hammer, Gagern, Albori,' Gradl, Trapsia z ro­
dzinami, hr. Rosenberg- Orsini, Jerzowie ks. 
Czartoryscy, Andrzejowie ks. Lubomirscy, Mie­
czysławowie i Jerzowie hr. Borkowscy, pp. Wła­
dysławowie Tustanowscy z córkami, pani Ju- 
liuszowa Tustanowska z córką Julią, hr, Pi- 
nińsey, hr. Dzieduezyccy, Józefowie Gizowscy 
i córkami, pp. Roińscy, Włodz. Skrzyńscy, hr. 
Drohojowska, pp. Zyg. Dembowscy, hr. Młode- 
ckie, pp. Piotrowie Dobrzańscy, Morawscy, E. 
Torosiewiczowie, Rodakowscy, Rozwadowscy, 
kniaź Puzyna z rodziną, hr. Baworowskie, hr. 
Wolańscy, p. Marchwicki, pani Jaworska, pani 
Bronisławowa Augustynowiczowa, pani Irsayo- 
wa, hr. Szembekowa, pp. Pieniążkowie, Janowie 
ks. Sapiehowie itd. itd.

W poniedziałek odbył się świetny i bar­
dzo ożywiony wieczór tańcujący w pałacu Wło- 
dzimierzów hr. Dzieduszyckich. Dowiadujemy 
się z prawdziwym żalem, że był to ostatni po­
niedziałek; miłe te zebrania już więcej się nie 
powtórzą.

W niedzielę odbędzie się wielki bal u pp. 
Marszałkowstwa hr. Tarnowskich w  gmachu 
sejmowym.

—  Z teatru. Dziś „Lukrecya Borgia11, 
opera w 4 aktach Donizettiego. Jutro „Durand 
i Durand11," komedya w 3 aktach z francu­
skiego.

—  W ydział d wunastki śpiewackiej 
:.E cll0 “ zaprasza wszystkich swych pp. człon­
ków wspierających na walne zgromadzenie, ma­
jące się Odbyć w niedzielę, dnia 29 b. m., o 
godzinie 4-tej po południu w lokalu Towarzy­
stwa (ulica Czarneckiego i. 24).

—  W czytelni dla kobiet odbędzie 
się w  piątek, dnia 27 b. m., odczyt panny A n ­
toniny Mandybur p. t. „Kraje i ludy Afryki 
południowej11.

— Towarzystwo R od z iu a  W  dn. 22 
bm. w sali kasyna miejskiego, pod przewodnic­
twem p. Bolesława Mikulińskiego i w obec 
licznie zgromadzonych członków, odbyło się zwy­
czajne Walne zgromadzenie Oddziału lwowskie­
go. W porównaniu z latami poprzedniemi, tym 
razem największa liczba członków była na po­
siedzeniu obecną, co jest dowodem, że „Rodzi­
na11 obudzą coraz żywsze zainteresowanie się 
ogółu, który ma wiarę w urzeczywistnienie sta­
tutem zakreślonych jej celów, mianowicie ubez­
pieczenia pensyi na starość lub na wypadek nie­
udolności do pracy nietylko swym członkom, ale 
także wdowom i sierotom po nich. Ze sprawo­
zdania z czynności Zarządu oddziałowego, które 
walne zgromadzenie do zatwierdzającej przyjęło 
wiadomości, okazuje się, że 111 rzeczywistych 
członków, należących od przystąpienia do Od­
działu lwowskiego po koniec roku 1887 złoży­
ło kwotę 3412 zł. 26 et,, a 42 członków 
wspierających 585 zł. 40 et., czyli ogółem 3997 
zł. 66 ct. Wykazano również, że 19 członków 
nabyło już prawa do stałej emerytury. Na wnio 
sek p. Wicherka wyraziło Walne zgromadzenie 
p.  Bolesławowi Mikulińskiemu za jego troskli­
wość o dobro Towarzystwa i energiczną kilku­
letnią pracę jako wiceprezesowi i skarbnikowi 
Oddziału, podziękowanie przez powstanie z miejsc, 
poc-zem jednogłośnie wybrało go prezesem Od­
działu lwowskiego Tow. „Rodziny11. Następnie 
przystąpiono do wyboru całego Zarządu oddzia­
łowego i jedno/godnie wybrano ; p.  Jana Li­
sowskiego wiceprezesem, p. Franciszka Stadnic­
kiego sekretarzem, pp. Wilhelma Flaczyńskiego 
i Konstantego Gawlikowskiego członkami Wy­
działu, zaś pp. Józefa Domrazeka, Stefana Nie- 
mojowskiego i Karola Smutnego członkami ko­
rni syi rewizyjnej.

W końcu, na wniosek pana Wicherka u- 
cliwalono jednogłośnie wyrazić podziękowanie 
Dziennikom krajowym za dotychczasowe popie­
ranie w swych organach celów Towarzystwa 
„Rodziny11

Zamykając to sprawozdanie wspomnieć 
należy również i o zasługach p. Szczepana W i­
cherka, który jako twórca „Rodziny" zespolił 
w jedno ogniwo wszystkie stany pracujące, 
gdyż wedle statutu tego Towarzystwa każda o- 
soba, bez względu na rodzaj zatrudnienia, od 
20 do 50 roku życia może być do Towarzy­
stwa „Rodziny11 przyjętą i zabezpieczyć sobie, 
tudzież wdowom i sierotom pensyę na starość, 
lub na wypadek nieudolności do pracy. Dzie­
łem tern oddał p. Wicherek krajowi i społe­
czeństwu prawdziwą usługę.

— p n w i u i r z  . Barometr  opadł.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 26 bm., według spostize- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 0"C, niebo zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne, śnieg w czę- 
ś'i zmięszany z deszczem przerwami. Obniżenie 
temperatury nastąpi prawdopodobnie dopiero z 
podniesieniem się stanu barometru.

Średnia temperatura ubiegłej doby Ey''a 
0'5°C, najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła Ri2.'0oC., najwyższa była 2'0°C.

Opad śniegu wynosił 7'5 mm.
Stan barometru zredukowany na poziom 

morza był dziś o 9 rano 758'4 mm.
Z tegorocznych trzech zaćmień słońca i 

dwu księżyca widzialne będzie we Lwowi 
tylko zupełne zaćmienie księżyca, które Prz^ a 
da na styczeń. Początek zaćmienia nastąpi 
2d stycznia o godzinie 11 minut 6'^ P 
północą, początek zupełnego zaćmienia o 
nie 12 minut 6 po północy, koniec znpe ^  
zaćmienia o godzinie 1 minut 45'4; koniec ^ 
ćmienia w ogóle o godzinie 2 minut 46 p° P 
nocy, w edług czasu średniego Lwowa.

Z planet możemy dostrzedz woineaL. 
kiem w  lu tym ; Marsa, Jowisza i Saturna, 
wschodzi po godzinie 11 w nocy, znaJ L oony 
w  konstelaeyi Panny cokolwiek m P kon_ 
wschód od najjaśniejszej gwiazdy fcą 
stelaeyi; przyspiesza swój wschocL q g.o_
siąca, przybliżając się do ziemi, pi 
dzinę. Jowisz wschodzi około godzin) P 
nocy w konstelaeyi Niedźwiadka w pob iz J 
jaśniejszej gwiazdy Antares tej konstelaeyi, a 
ciągu miesiąca przyspiesza swój wschód o j o 
tora godziny. Saturn jaśnieje przez cala noc 
swem blado żółtawem światłem w konstelaeyi 
R a k a ; łatwo go odnaleźć można, gdyż konste- 
laeya ta ubogą jest w jasne gwiazdy.

=  Podrzucenie dziecka. Wczoraj o
godzinie 7 z wieczora znaleziono w sieniach

domu pod 1. 55 przy ulicy Żółkiewskiej żywe 
dziecię kilkudniowe, płci męskiej, w podusze- 
ezkę owinięte, które niewyśledzona dotąd wy­
rodna matka tam porzuciła. Oddano je miej­
skiemu komisaryatowi dzielnicy trzeciej do u- 
mieszczenia.

=  Przemyślny złodziej. Mechlowi
Achtow, karczmarzowi za Janowską rogatką, 
skradziono tamtej nocy ze stajni konia a 
w zamian tego pozostawił mu złodziej wy­
chudłą klacz nieznacznej wartości, którą, jak 
się to później okazało, skradziono wraz z dru­
gim koniem tej samej nocy włościanee Barba­
rze Daniłow w Podrzęśny.

■= Zbłąkany pies rasy dogów, maści 
tygrysiej, z szeroką skórzaną obróżą, pozostaje 
w Sokolnikach, u rolnika Tomasza Piwko.

—  Z ap isk i p o licy jn e . Policya przy­
trzymała tu wczoraj indywiduum, wydające się 
za Jana Fedyszyńskiego, lokaja, przy sprzeda­
waniu futra niedźwiedziego, granatowem su­
knem pokrytego. Futro to pochodzi prawdopo­
dobnie z kradzieży, popełnionej 8 bm. w Żół­
kwi na szkodę Jana Gigla. — Kosztowną złotą 
szpilkę, o dużej podługowatej perle w nagłów­
ku, ozdobioną kilkoma brylancikami, wartości 
150 zł., zgubiono tu przed dwoma dniami. Rze­
telny oddawca otrzyma w policyi stosowną na­
grodę.

— W  uniwersytecie Jagiellońskim
dnia 24 b. m. p. Mieczysław Jakób Stanecki, 
rodem ze Lwowa, otrzymał stopień doktora 
praw.

t  Zmarli w ostatnich dniach; w Wro­
cławiu profesor dogmatyki w tamtejszym uni­
wersytecie katolickim, ks. dr. Franciszek Bitt- 
ner, wielka powaga na polu dogmatyki i etyki 
chrześciańskiej, w 76 roku życia; w Lucee se­
nator włoski Francesco Oarrara, były profesor 
prawa kryminalnego w uniwersytecie pizańskim, 
najwybitniejszy z uczonych włoskich w tym za­
wodzie, licząc lat 83.

— Przed Sądem karnym w Wiedniu 
toczy się od kilku dni ostateczna rozprawa w 
procesie przeciw Edmundowi Soró, byłemu u 
rzędnikowi kolei państwowych i kilku towarzy­
szom, przeważnie handlarzom żydom, o oszustwo 
popełnione na rozmaitych kolejach żelaznych 
przez używanie podrabiauych kart wolnego 
przejazdu. Sore najzupełniej przyznał się do 
winy, podając, że po utracie posady, przyci- 
śniony największą potrzebą od wiosny 1886 r. 
podrabiał karty wolnego przejazdu, które nie­
jaki Tansky, Rosin, Horowitz, Schisclia, Tau- 
ber i t. d. nabywali od niego za bezcen dla 
siebie i swoich znajomych. Inni współoskarżeni 
przyznając, że korzystali z kart takich, tłóma- 
ezą sio, ie „nic w tern nie widzieli złego11, a 
przewodniczący niemało ma trudu, aby wyka­
zać tym panom, że proste oszustwo popełnia, 
kto n. p. będąc handlarzem drzewa lub tande- 
ciarzem, jeździ na wolną kartę jako dygnitarz 
kolejowy lub redaktor. Rozprawa zapewne dziś 
będzie ukończoną.

  Sprawa rozbójniczego morder­
stwa,  popełnionego na służącej Kuhnert w Wie­
dniu, staje sie coraz bardziej zawiklaną Oka­
zały się poszlaki, źe Knhnertówna była w poro­
zumieniu z rabusiem co do kradzieży kosztowno­
ści swego służiiodawey i że sprawca zbrodni 
Frankenstein w ostatniej chwili postanowił się 
jej pozbyć, dlatego strzelił do niej mając .już 
zrabowane klejnoty w ręku. Pewien ślusarz ze­
znał, że Kuhnertówna chciała zamówić u nie­
go klucz podejrzany. Ta ostatnia znajduje się 
ciągle w takim stanie, że przesłuchiwać jej nie 
można. Służba szpitalna też twierdzi, że Kuh- 
nertówna nosi się z zamiarami samobójczemi, 
z którego to powodu zdwojono nadzór nad nią.

— P ierw szą  tęczę  w tym roku ob­
serwowano w niedzielę w Wiedniu podczas u- 
lewnego deszczu, przy gwałtownej odwilży, któ­
ra wczoraj i do nas zawitała.

— Tragiczny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w W ielkim  W arazdynie. Miejscowy 
pleban unicki, ks. Jerzy Horzath dopełnić miał 
ceremonii żałobnej na pogrzebie starego swego 
przyjaciela, Dymitra Botto. Sędziwy duszpasterz, 
przystąpiwszy ze świecą w ręku do trumny, za­
chwiał'’ się nagle, jęknął i upadł bez duszy na 
trumnę przyjaciela. Paraliż serca położył kres 
jego życiu.

—  Jedna %  najstarszych drukarń
w Austryi, uniwersytecka w Inspruku, pogorza- 
ła dnia 22 b. m. rano. Cenne archiwum dru­
karni, sięgające roku 1.551, w znacznej części 
uratowano.

— Z C zęstoch ow y donoszą; W roku 
i'm mają być skończone roboty około wa­

łów przy klasztorze na Jasnej Górze; w roku 
przyszłym zaś zamierzone jest odnowienie sa­
mej świątyni. Z powodu tego projektu zwrócono 
uwagę, iż przed rozpoczęciem robót należałoby 
wybrać odpowiedni komitet, do którego oprócz 
duchowieństwa mogliby być powołani estetycy, 
stai ożytniey, budowniczowie i t. p. osoby kom­
petentne, do badania artystycznego kierunku 
restauraeyi, w celu zachowania pamiątkom tej 
świątyni pierwotnego ich charakteru i zapobie­
żenia wandalizmowi, zdarzającemu się przy od­
nawianiu starożytnych zabytków budownictwa i 
sztuki.

— Neofici. Jak donosi Kur. Warsz.
w ciągu ostatnich 10 dni z Warszawy i S°-

,Gazeta Lwowska8 z dnia 27 stycznia 1888.



bernii warszawskiej 6 izraelitów, poddanyeli za­
granicznych, złożyło świadectwa o zmianie re- 
ligii a mianowicie dwaj przyjęli religię rzym­
sko-katolicką,, trzej ewangielieko-augsburską i 
jeden ewangielicko-reformowaną.

— Samobójstwo admirała. Wrażenie 
sprawiło w Londynie samobójstwo jednego z 
najzasłużeńszych oficerów fioty angielskiej, ad­
mirała Yersturme, który zastrzelił się w Fal- 
mouth. Podczas wojny krymskiej Yersturme pod 
dowództwem lorda Napiera kierował blokadą 
Bomarsundu, przyczem wybitnie się odznaczył.

—  Królowa hiszpańska, uproszona na 
siędzię polubownego między Kolumbią a W ło­
chami o szkody, poczynione podczas ostatniej 
rewolucyi kolumbijskiej poddanym włoskim, wy­
dała wyrok przychylny tym ostatnim.

— O Stanley’ a nie ma znów oddawna 
żadnych wiadomości i nie przywiozła ich także 
ostatnia poczta z Kongo, która opuściła Bananę 
w dniu 15 bm. W Brukseli zaczynają już wie­
rzyć w możliwość katastrofy.

— Liczba studentek w uniwersyte­
tach belgijskich szybko wzrasta. Najwięcej po­
święcają się one studyom przyrodniczym, tu­
dzież farmaceutycznym. Te ostatnie studya są 
najkrótsze, kobiety więc chętnie się im oddają, 
tembardziej, że po zdaniu egzaminów znajdują 
mężów pomiędzy lekarzami wiejskimi.

— Aleksander Dura as gorącą przemo­
wą uczcił pamięć przyjaciela swego, malarza 
Edwarda de Beaumont, nad jego grobem. Nie­
boszczyk, zmarły w ubiegłym tygodniu w Pa­
ryżu, był dziwakiem, znanym tylko przez wy­
brane kółko przyjaciół, których miał może ze 
sześciu. Żył on zupełnie samotnie a do siedziby 
jego przyjaciele mogli się tylko dostawać za po­
mocą umówionego sygnału. Nieraz spędzał Beau­
mont w swojej pracowni po trzy tygodnie 
z rzędu, nie przemówiwszy słowa do nikogo. Ży­
wił się jak pustelnik i jadał na prostym, nie- 
nakrytym drewnianym stole. Zajęty był nieu­
stannie; czytał, pisał, rysował, malował i stu- 
dyował naukę poważnie. Marzeniem jego było 
posiadanie 5.000 franków renty rocznej, aby nie 
potrzebował pracować dla chleba i nic od ni­
kogo nie żądać i nie przyjmować. Był on je ­
dnym z najlepszych znawców broni. Napisał o- 
ryginalną książkę: „Szpada i kobieta11 i zosta­
wił dwa wykończone tomy, zawierające historyę 
wszystkich słynnych szpad. W zbiorze swoim 
posiadał najcenniejsze szpady, które wyszukiwał 
z niezmordowaną cierpliwością i nabywał ko­
sztem wielkich poświęceń. Pewnego dnia w o- 
becności Dumas’a milioner jakiś, lubownik zbroi 
ofiarował mu pół miliona za 20 szpad, wy­
branych z jego cennej kolekcyi. — „Dzięku­
ję panu“ —  odparł na to Beaumont, — ale 
przyjąć nie mogę, bo byłyby to niewątpliwie te 
Bame egzemplarze, które zamierzam pozostawić 
muzeum Cluny“ .

—  Pięćdziesięcioletni Jubileusz ko­
lei francuskich obohodzono w Paryżu wystawą 
przedmiotów, mających związek z kolejami, w 
której przyjęły udział niemal wszystkie narodo­
wości. Na wystawie z Polaków wystąpili pp. 
Tworowski i Kowerski, a p. Kołakowski za 
broszurę „Dla dróg żelaznych i spółek rolni- 
czych“ otrzymał medal srebrny. Nagrodzony 
jest urzędnikiem kolei Nadwiślańskiej w K róle­
stwie.

—  N Iensta jąca  w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Notatló I M n r t y s t y c m ,

— Z Akademii Umiejętności. Dnia
12 stycznia b. r. odbyło się w Akademii Umie­
jętności posiedzenie wydziału historyczno filozo­
ficznego, na którem ks. prof. Gromnicki przed­
stawił swą pracę : „O zawisłości Polski od Rzy­
mu w średnich wiekach11. Autor przedstawiwszy 
świadectwa, w których jest mowa, że zawisłość 
istuiała od czasów rozszerzenia się w Polsce 
chrzęściaństwa, i że jej oznaką było opłacanie 
świętopietrza, jakoteż, że miała służyć ku obro­
nie przeciw państwu niemieckiemu, wykazał, że 
pierwszy jej ślad znachodzi się istotnie już w 
roku 974. Wtedy albowiem Mieszko I ofiaro­
wał siedmioletniego swego syna Bolesława, przez 
akt postrzyżyn i przesłanie jego włosów do 
Bzymu, Stolicy apostolskiej a że było to w po­
łączeniu z akcyą przeciw Niemcom, można ztąd 
przypuszczać, że w tym samym czasie zerwał 
stosunki z Ottonem U. Ten kierunek polityki 
mogło wskazać Mieszkowi poddanie pod spe- 
cyalne mundiburdium Rzymu metropoli magde­
burskiej wraz z Kościołem polskim przez Otto­
na I. Zawisłość od Rzymu, w którą już ponie­
kąd wszedł Mieszko I, utwierdza się następnie 
przez oddanie Polski św. Piotrowi za czasów 
Jana XV, a niemal w tym samym czasie zna 
chodzimy u Thietmara i w liście św. Brunona 
do Henryka II wiadomość, że Bolesław Chro­
bry zobowiązał się do opłacania daniny św. 
Piotrowi, to jest świętopietrza. W XI wieku 
płaoiły świętopietrze Dania, Anglia i Węgry, a

wszędzie wówczas płacono je jako podymne de 
domo, de familia, możua przeto wnioskować, 
że nie w inny sposób oddawano je wówczas i 
z Polski. Ale gdy Kazimierz pierwszy otrzymał 
dyspensę z Rzymu, by mógł opuścić klasztor i 
pojąć żonę, mogło ono być zmienione w dani- 
nę pogłówną : o capiłe, de singulis capitibus, 
co każą przypuszczać źródła polskie już z XIII 
wieku, odnoszące początek świętopietrza polskie­
go do owej dyspensy Kazimierza. Oddawania 
się pojedynczych książąt w szczególną protekeyę 
św. Piotra, co się zdarzało często od końca XII 
do XIV wieku, jakkolwiek były czasowe i oso­
biste, umacniały zależność od Rzymu i czyniły 
ją więcej aktualną, a oraz były dla pojedyn­
czych książąt z korzyścią, gdyż zapewniały im 
opiekę papieży nietylko przeciw roszczeniom 
Niemiec, ale i przeciw możnowładztwu ducho­
wnemu, co też sobie niektórzy książęta, podda­
jąc sio, wyraźnie stypulują. Tę też cechę utyli­
tarną posiada zawsze zawisłość Polski od Rzy­
mu i dlatego w razie mniejszej lub większej 
potrzeby obrony, okazuje się ona ściślejszą lub 
luźniejszą. Wiele też świadectw określa ją jako 
obronę lub opiekę ze strony Rzymu przez sło­
wa : defensio, tutela, patrocinium. Ztąd au­
tor jest zdania, że miała ona pewne podobień­
stwo do stosunku średniowiecznej klienteli, oraz 
zważywszy, że władza papieży gruntowała się 
na ich stanowisku kościelnem, miała pozory 
stosunku instytucyi kościelnych do ich patro­
nów — i przeprowadza dowód w tym kierun­
ku. Nie da się też zaprzeczyć, że podobną o- 
piekę mieli papieże i nad innemi krajami; nie 
był to odosobniony stosunek Polski do Rzymu. 
Było to jednak zawsze zwierzchnictwo nad Pol­
ską, a skutkiem tego zwierzchnictwa Stolica a- 
postolska wykonywała akta jurysdykcyi w kraju 
naszym wbrew prawom krajowym i usuwając 
ius dominii książąt. W bliskim stosunku z tym 
rodzajem zawisłości była inna zawisłość, która 
również w innych krajach chrześciańskich istnia­
ła, a tą była zawisłość z tytułu otrzymania 
korony królewskiej przez niektórych książąt pol­
skich i z tytułu samej ich koronacyi, która by­
ła uważana za akt religijny i obowiązywała na­
maszczonego i koronowanego króla w moc jego 
przysięgi do szanowania Kościoła i jego przed­
stawicieli i do pewnych aktów sprawiedliwości, 
których sędzią i stróżem był papież.

Wreszcie ponieważ Polska była terenem 
współzawodnictwa dwu potęg średniowiecznych, 
cesarstwa i papiestwa, i obie te potęgi starały 
się swe pretensye do niej realizować, staje się 
możebnem przypuszczenie, iż w obee tego, że 
Wacław II' wziął w lenno Polskę od cesarza 
Albrechta, i Łokietek wszedł w jakąś ściślejszą 
zawisłość od Bonifacego YIII, czego się pozwa­
la domyślać własny jego list z roku 1324 do 
Jana XXII. W ogóle atoli jasnych i wybitnych 
cech zawisłości Polski od Rzymu nie było sku­
tkiem tego, że : a) sam rodzaj zawisłości pupi- 
larnej nie dawał się jasno określić, tylko by­
wał zawisły od potrzeb klienta i od potęgi te­
go patrona b) Nie było jasno określonych za­
sad zależności przez jakieś traktaty lub umowy 
między papieżami a Polską, c) Cała zawisłość 
gruntowała się na charakterze kościelnym pa­
pieży i na stosunku ich do państw chrześciań­
skich w ogóle, a oraz na zapatrywaniach śre­
dnich wieków na władzę papieską, a stosunek 
ten i zapatrywania już w samych średnich wie­
kach ulegały różnym zmianom. Świadectwem 
takiego odmiennego zapatrywania się było pi­
smo Ostroroga: O naprawie rzeczypospołitej,
gdzie w §. 1 mocno uderza na przyrzekanie 
przez królów obedyencyi papieżom pod każdym 
względem, z czego widać, że i przyrzekanie po­
słuszeństwa pod każdym względem papieżowi 
przez króla polskiego, do czego też król w moc 
prawa krajowego był obowiązany, może być u- 
ważane za wynik zawisłości od Rzymu.

Nad przedmiotem tym wywiązała się bar­
dzo żywa dyskusya, w której zwłaszcza dr. 
Abraham starał się wykazać, że niektóre akta, 
które prelegent za dowód zależności Polski od 
Rzymu uważa, mają charakter ogólniejszy i są 
wprost wypływem władzy papieży, jako Głowy 
świata chrześciańskiego. W dyskusyi brali nad­
to udział: ks. Chotkowski, dr. Dargun, dr. Ka- 
sparek, dr. Smolna i dr. Ulauowski.

Na posiedzeniu adininistracyjnem zatwier­
dził wydział zaproszenie pp.: Józefa Jasińskie­
go, prezydenta sądu krajowego, oraz dr. Wła­
dysława Abrahama, dr. Józefa Milewskiego i 
i dr. Bolesława Ulanowskiego, docenta uniwer­
sytetu, na członków komisy i prawniczej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komitet doradczy dla spraw cho- 

wn koni w Galicy i. (Dokończenie).
Hr. Logothetti odczytał listę tych ho­

dowców, którym należałoby oddać ogiery 
rządowe w najem i prosi o przyjęcie tej 
listy.

Komitet przyjął listę boz zmiany; 
wszczęła się dyskusya nad prośbą p. Ochoc­
kiego z Wierzbowea o oddanie mu ogiera 
pełnej krwi „P feil“ w najem. Gdy p. 0 -  
chocki, według oświadczenia komendanta 
stadników rządowych w Drohowyźu, oddał 
ogiera rządowego w najgorszym stanie, prze­

to uchwalono nie dać mu obecnie żadnego 
ogiera. Przy tej sposobności proponuje p. 
Borowski, ażeby zasadniczo nie dawać ogie­
rów w najem takim hodowcom , którzy od­
dali konia w stanie złym.

Co się tyczy przeznaczenia ogiera peł­
nej krwi „P feil“ , prosi hr. Potocki, ażeby 
z uwagi, że powiat buczacki jest bogaty w 
konie rasowe, przydzielić go na peryod sta­
nowienia 1888 do stacyi w Buczaczu. Hr. 
Logothetti oświadcza, że zamierza przydzie­
lić tego ogiera do stacyi w Kańczudze, za 
czem też przemawia p. Borowski. P. Bielski 
wnosi, ażeby uzyskać od wys. Ministerstwa 
rolnictwa upoważnienie do przydzielenia o- 
giera „P feil“ do stacyi pełnej krwi w Dro- 
howyżu, gdzie najlepiej odpowie swojemu 
zadaniu, a natomiast przydzielić ogiera peł­
nej krwi „Berlik“ do stacyi w Kańczudze.

Uchwała zapadła w myśl tego wniosku.
Hr. Logothetti podaje do wiadomości 

komitetu wniesioną do niego skargę, że p. 
Czecz pod Krakowem, który otrzymał ogiera 
rządowego w najem, używa go do jazdy i 
nie czyni zadość warunkom w tej mierze 
obowiązującym. Komitet uchwala odebrać 
mu ogiera.

P. Borowski podnosi nader ważną dla 
kraju sprawę urządzenia w kraju zakładu 
źrebiąt — (Follenhof) i prosi, by ze strony 
komitetu poczyniono odpowiedne kroki ku 
urzeczywistnieniu tej myśli. J. E. Namiest­
nik oświadcza, że jeszcze przed kilku laty, 
przed istnieniem komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni, poruszoną była ze stro­
ny Ministerstwa sprawa urządzenia takiego 
zakładu w kraju i wdrożono nawet już od­
powiedne rokowania. Sprawa ta jednak nie 
przyszła do skutku z powodu znacznych 
kosztów, jakie taki zakład za sobą pociąga, 
co jednak nie przeszkadza podniesieniu spra­
wy ponownie.

Komitet, uznająccałą ważność tej spra­
wy, porucza wnioskodawcy, ażeby wspólnie 
z referentem, p. Andahazym, przygotował na 
podstawie dawniejszych aktów Namiestnic­
twa odpowiednie wnioski i przedstawił je  na 
najbliższem posiedzeniu komitetowi.

P. Borowski, przedstawiając ujemny 
wpływ na sprawę chowu koni w kraju przez 
nieprzestrzeganie ustawy o licencyonowaniu 
ogierów i zakazu wspólnego paszenia koni 
różnej płci, wskazuje na brak ustawy o przy- 
musowem kastrowaniu i zapytuje, czy za 
pośrednictwem komitetu możnaby postarać 
się o uchwalenie takiej ustawy krajowej i w 
jaki sposób należałoby to uskutecznić, mia­
nowicie, czy niebyłoby najodpowiedniej, 
gdyby projekt takiej ustawy wszedł do Sej­
mu jako przedłożenie rządowe.

Po przedstawieniu przez J. E. Na­
miestnika, że droga, jaką przedłożenia rzą­
dowe wchodzą do Sejmu, jest zbyt rozwle­
kła i wymaga tyle czasu, że na tegorocznej 
sesyi sejmowej projekt rzeczony nie mógł 
by być wniesionym, że przeto odpowiedniej 
by było postarać się w tym względzie o 
wniosek Wydziału krajowego, uchwala ko­
mitet ażeby wnioskodawca wypracował wspól­
nie z referentem, p. Andahazym, odpowiedni 
projekt ustawy i sprawozdanie i przedłożył 
ten elaborat komitetowi na najbliższem po­
siedzeniu.

(G ) -W ielka statystyka k o le jo w a  mo­
narchii austro-węgierskiej, wydawana przez sta­
tystyczny departament c. k. Ministerstwa han­
dlu wspólnie z król. węgierskiem statystycznem 
biurem krajowem, ukazała się właśnie za rok 
1885. W roku tym pomnożyła się sieć dróg 
żelaznych na torytoryum austryaekiem o 14 no­
wych przestrzeni długości ogólnej 181 kilometr, 
(w Galicji tylko o drogę z Zagórzan do Gorlic, 
długą 4*190 kilom.) z 46 stacyami; na tery- 
toryum węgierskiem 11 nowych przestrzeni o- 
gólnej długości 306 kilom, z 37 stacyami. Ra­
zem tedy przybyło 187 kilm., tak, że sieć ko­
lejowa całej Monarchii wzmogła się do długo­
ści ogólnej 22.342 kilometrów. Z tej su­
my leży na t.erytoryum krajów austryackich 
13.3171/, kilometr, czyli 59 61 procent, w kra­
jach węgierskich 9*024ł/, kilom., czyli 4039 
procent. W Galicyi było 2.2623/4 kilometrów 
dróg żelaznych, t. j. 10*13 procent sumy całej 
Monarchii, a 10*99 procent sumy krajów au­
stryackich. Pod względem ludności stanowią 
kraje austryackie 58*45 procent całej Monar­
chii, pod względem obszaru 48*20 procent; sto 
sunek obliczony z obu czynników ( wedle 
prawidła: drugi pierwiastek z 58*45 X  48*20) 
jest 53*08 proc. Węgry stanowią pod względem 
ludności 41 55 procent całej Monarcbii, pod 
względem obszaru 51*80 procent; średni stosu­
nek ich do Monarchii jest tedy 46*92 procent. 
Węgry przeto,§ mimo znaczniejszego przyrostu 
kilometrów w r. 1885, nie zrównały oię jeszcze 
z kompleksem krajów austryackich pod wzglę­
dem rozwoju sieci dróg żelaznych; czynią je­
dnak postępy wcale znaczne. Tak samo obliczo­
ny stosunek Galicyi do całej Monarchii wyraża 
się liczebnie 13*97 procent, a ponieważ sieć ko­
lejowa galicyjska stanowiła tylko 10*13 proc., 
więc stosunkowo o wiele więcej, niż Węgry, by­
ła zacofana. Naturalnie w wyższym jeszcze sto­
pniu uwydatnia się to, gdy weźmiemy na uwa­

gę tylko kompleks krajów austryackich, bez 
Węgier. Galicya stanowi 26 53 procent ,egoż 
kompleksu, a jej sieć kolejowa wynosiła jylko 
16*99 procent. Od r. 1885 Galicya postąpiła 
dość znacznie wskutek wybudowania linij : 
Stryj-Beskid, Lwów-Tomaszów i Dębica-Rozwa- 
dów; bez tych linij zajmowała Galicya w roku 
1885 wciąż jeszcze trzecie miejsce z końca, jak 
i dawniej. Porządek krajów co do rozwoju kole­
jowego był następujący:

jeden kilometr drogi żel. 
przypadał na

obszaru ludności
1. Czechy 12*34 km. kwad., 1321 dusz
2. Górna Aaustra 17'46 „ 1106 „
3. Karyntya 24*71 „ n 834 „
4. Dolna Austrya 13*67 „ 1607 „
5. Styrya 21*44 „ 1160 „
6. Saloburgya 34*73 „ n 794 „
7. Szląsk 16.14 „ ji 1773 „
8. Morawa 18.78 „ 1821 „
9. Tyrol i Yorarlb. 39*32 „ 1225 „

10. Kraina 37*30 „ 1803 „
11. Pobrzeże 29*13 „ 2369 „
12. Galicya 34.69 „ n 2633 „
13. Bukowina 70*67 „ n 3865 „
14. Dalmacya 120*84 „ J! 4483 „

W całym kompeksie krajów austryackich
przypadał jeden kilometr drogi żelaznej przecię­
tnie na 2252  kwadratowego kilometra obszaru 
a 1663 dusz ludności, na Węgrzech zaś 
na 35*71 kwadratowych kilometrów obszaru 
a 1744 dusz ludności. Jak znaczny, mimo po­
zostawania na dwunastem miejscu, jest postęp 
Galicyi, wypływa ztąd, że w r. 1883 (przed 
wybudowaniem kolei Podkarpackiej) przypadał 
jeden kilometr drogi żelaznej na 50'29 kwadra­
towych kilometrów obszaru a 3817 dusz lu­
dności.

Wielce charakterystyczna dla stanu prze­
mysłu fabrycznego jest statystyka kolei dowo­
zowych (Schleppbahnen). W całej Monarchii 
było ich 10691/, kilometrów, mianowicie w kra­
jach austryackich 764‘/ ł kilometra, czyli 71*47 
procent, na Węgrzech 3051/< kilomtr., czyli 
28'53 procent. W Galicyi było 36PS kilometr., 
czyli 3*40 procent sumy całej Monarchii a 4*75 
procent sumy krajów austryackich. Nawet ma­
leńki Szląsk, sąsiad Galicyi o ścianę, miał 56 
kilometrów kolei dowozowych; nad wszystkiemi 
zaś krajami górują znów Czechy liczbą 422 ki­
lometrów; po nich idzie mała Morawa z 81 ki­
lometr. Jest jednak i tu postęp w Galicyi dość 
znaczny, albowiem w r. 1883 miała tylko 217, 
kilomet.kolei dowozowych, czyli 2*22 procent 
sumy całej monarchii, 3*09 procent sumy kra- 
ów austryackich. Galicyjskie koleje dowozowe 

służą przeważnie tartakom, w bardzo małej 
tylko mierze przemysłowi we właściwem zna­
czeniu.

V  Targ zbożow y.*) Dnia 26 stycznia 
1888 r.

Lwów, pszenica 6*20 do 6*75, żyto 
4*40 do 4*95, jęczmień browarowy 4*— do 5*50, 
owies 3*90 do 4.30, groch 4*50 do 8 —; wy­
ka 4*-— do 4*60, rzepak 9*50 do 10*75, lnian- 
ka — *— , koniczyna czerwona 32*—  do 46*— , 
koniczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna 
szwedzka — *— do — *— .

T a rn o p o l, pszenica 6*—  do 6*60, żyto 
4'25 do 4'80, jęczmień browarny 3 75 do ’ 6*50, 
owies 3*70, do 4*20. groch 4*— do 8*— , wy­
ka 3 85 do 4 50, rzepak 9*50 do 10*60, lnian- 
ka — .— , koniczyna czerwona 30*—  do 44'— , 
koniczyna biała 30*— do 45'— koniczyna 
szwedzka — *—- do — *— .

F od w oloczy sk a , pszenica 6*— do 6*50 
żyto 415  do 4'70, jęczmień 3*50 do 6*— . o- 
wies 3'60 do 4 '— , groch 4*— do 8*— , wyka 
3*75 do 4*35, rzepak n. 9 '— do 10.50, lnian- 
ka — *— do --*— , koniczyna czerwona 30*— 
do 45'— , koniczyna biała 80*— do 45*— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — *— .

Jarosław, pszenica 6'50 do 7*— , żyto 
4*55 do 510, jęczmień 4*— do 6*50, owies 
8*90 do 4*50, groch 4*75 do 8*50, wyka 4'10 
do 4*80, rzepak 9*65 do 11*-—, lnianka -—*— 
do — *—■, koniczyna czerwona 35*— do 46*— , 
koniczyna biała 33 '— do 4 6 — , koniczyna 
szwedzka — '—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15*— do 55*— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10000 litrów prc. 

loco Lwów 24'25 do 24-75 zł.
Ceny więcej nominalne.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Według depeszy, zamieszczonej tylkfl 
w jednej części wczorajszego nakładu, n® 
wczorajszem pierwszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w *1 
przedłożono liczne projekta do ustaw, a mi^ 
dzy innemi projekt względem przedłużeni1 
traktatu handlowego z Niemcami i względcń 
traktatu handlowego z W łochami; dalej p ł( 
jekt wyjątkowego powołania rezerwistów 1
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celu wyćwiczenia takowych w używaniu ka­
rabinów repetierowych, projekt do ustawy o 
®tosuuku władz akademickich do towarzystw 
i zgromadzeń studenckich, projekt o sposo­
bie pobierania cła od próżnych beczek naf­
towych , projekt zakupienia budynku dla 
ezeskiej państwowej szkoły przemysłowej w 
ternie, w końcu projekt o ulgach w nale- 
żytościach prawnych dla fundacyj z powodu 
jubileuszu cesarskiego. — Następnie wpły- 
fiąło pismo p. Ministra skarbu, donoszące, 
iż dodatki do wspólnych wydatków zostały 
aą 102,151.909 zł.|ustanowione, oraz zamknię­
t e  rachunków za rok 1886.

Prezydent zawiadomił, iż w imieniu 
Izby złożył Najj. Pani życzenia w dniu Jej 
Urodzin i że wiceprezydent Chlumecky wy­
raził w dzień Nowego Roku nuncyuszowi 
Ryczenia prezydyum z powodu kapłańskiego 
Jubileuszu Papieża. Steinwender intepelował 
Prezesa ministrów z powodu rozporządzenia 
pzedika, którem polecono urzędnikom kole­
jowym, ażeby nie zajmowali się ogólną po­
etyką, lecz tylko polityką ruchu kolejowe­
go. -1  Reicher interpelował, czy minister 
bandlu nie byłby skłonnym ze względu na 
^ynik procesu Hollaendera, zarządzić refor- 
•Uy ustawy o ochronie marek handlowych. —  
Herschatta interpelował z powodu udzielo­
nych przez kolej północną refakcyj firmie 
Butman.

Heilsberg i tow. interpelowali również 
Względem refakcyj, udzielonychifirmie Gutt- 
foann.

Sturm i tow. przedłożyli wniosek wzglę-

i uem niektórych zmian i dokładnego prze­
strzegania przepisów o sumarycznem postę­
powaniu ustnem.

Lichtenstein i towarzysze wnieśli pro- 
do ustawy o szkołach ludowych dla 

^ y s t k ic h  krajów, reprezentowanych w Ra- 
uzie państwa z wyjątkim Galicyi. 

j Prezes ministrów i minister skarbu od­
powiedzieli na kilka interpelacyj.

1 . Minister oświecenia odpowiedział na
Interpelację Schoenerera, co do ukarania stu­
dentów za demonstracyę przeciw profesorowi 
lonaaszczukowi z powodu mowy tego w Ra-

| z*e państwa.
Minister oświadczył, iż ze względu na 

nieprzystojną formę pisma Schoenerera, był- 
p  właściwie" uprawnionym nie uważać ta- 
K°Wego za interpelacyę. Przystępując do rze- 
®?y wykazuje minister, iż ukaranie studen­
tów było właśeiwem, i oświadcza, iż bę- 
??ie wpawdzie bronił wolności akadeinic- 
niej, ale przeciw wszelkim wykroczeniom 
^łodzieży, szczególnie na polu politycznem, 
^Btąpi z całym naciskiem i z całą suro-

j  Wniosek Schoenerera, aby otworzyć 
jskusyę nad odpowiedzią ministra, został 
lzUcony. Z powodu obrażającego oświad- 

„ Zenia, skierowanego przeciw ministrowi, 
stał Scboenerer do porządku przywołany.

Do Fremdenblattu donoszą, ze W wę- 
g*erskiej Izbie deputowanych zostały wczo- 

g raj przedłożone traktaty handlowe z N iem ­
y m i i Włochami, zaś przedłożenia o po­
datku od spirytusu i piwa wejdą dopiero 
Za kilka dni na porządek dzienny. Na in- 
Drpelacyę o polityce zagranicznej odpowie 
I  Minister Tisza najpóźniej w sobotę.

Polił. Corr. donosi w s p r a w i e  au-  
8t r 0 - t u r e c k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o ,  iż c. k. ambasada w Stambule za­
wiadomiła delegatów tureckich, iż wkrótce 

ędzie w możności postawienia nowych pro- 
P°zJcyj co do taryfy ełowej , co do której 

ąd ^o porozumienia nie przyszło. Prze­
l a n e  skutkiem tego rokowania, będą prze- 
0 mogły być wkrótce ukończone.

ścił ^ "esse pisze : Dziwną wiadomość pu- 
dz‘ , za.°Wu w świat wiedeński korespondent 
ł0*61l?fika Times, wychodząc bowiem z za- 
sie^ ia , że Rząd austro-węgierski przekonał 
p j .0 niewierności Niemiec i rozpoczyna bez- 
2aj re<Inie rokowania z Rossyą, w sprawie 
t p ie n ia  kwestyi wschodniej, postawił py- 
napl°: stałoby się z Niemcami, gdyby
Wa ł RoSsya, Francya i Austro-Węgry za- 
Pow 8° jUSz ? Korespondent lim etfa  odpo- 
bUr fd a  sam na to tak, „że Monarchia habs-

8*a może się obejść całkiem dobrze bez
einiec, może nie z hr. Kalnoky’m , ale z 

Łr ministrem u steru, który bardziej niż 
te:‘ Kalnoky przeświadczony jest o potędze 
And ^ innym) ministrem, n. p. hr.
Wo 8sy’m na czele) przemawiałyby Austro- 

-Sry w całkiem innym tonie.“
^  Enuncyacye te — pisze dalej Presse — 
hów^uj^ słuszny gniew niemieckich orga- 
Cz:T rządowych. My w Wiedniu przyzwy- 
k0r J ®ię już <1° podobnych wywodów 
p espondenta Times^a, to też one nie wy-
z Wadzają nas nigdy z równowagi. Kto
naj st°sunki w Wiedniu i Peszcie, wie, co 

0ezy sądzić o takich bajkach.
Pisz ^ uwagi na tę samą korespondcncyę, 

8 Poster L loyd ;

Hr. Juliusz Andrassy, mniemany in­
spirator korespondencyi Times'a, poznał 
wiedeńskiego korespondenta tego dziennika 
dopiero przed ośmiu dniami. Korespondent 
ten starał się wprawdzie w Peszcie o iater- 
wiew z hr. Andrassym, ale do spotkania się 
me przyszło. Podczas ostatniego pobytu 
hr. Andrassy’ego w Wiedniu , został tenże 
zaproszony na obiad do ambasadora an­
gielskiego Berkeley - Pageta, i tam poznał 
właśnie korespondenta l im es 'a , p. Brin- 
sley-Richardsa, po raz pierwszy. Hr. An- 
drassy wymienił kilka słów ceremonialnych, 
co trwało wszystkiego dwie minuty. Zresztą 
nie rozmawiał hr. Andrassy z tym panem 
wcale, tem więcej, iż przy obiedzie zgoła 
o polityce nie mówiono, ze względu na 
obecność dam. Pan Brinsley-Richards nie 
miał przeto sposobności żadnej usłysze­
nia politycznych zapatrywań byłego m ini­
stra spraw zagranicznych.

Do Pol. Corr. donoszą z Brodów , że 
zarząd rossyjskich kolei południowo-zacho­
dnich, wstrzymany przez kilka dni ruch 
towarowy, otworzył na nowo.

Z Konstantynopola donoszą, że już po 
spisku w Burgas próbowały znowu małe 
bandy rokoszan wtargnąć do Rumelii wscho­
dniej. Władze tureckie, strzegące pilnie 
granicy, schwyciły kilka indywiduów i osa­
dziły w więzieniu w Adryanopolu. Również 
i władze bułgarskie schwyciły około 50 
osób i internowały je  w Tirnowie. Władze 
tureckie otrzymały wiadomość, że agitacya 
dalsza emigrantów bułgarskich nie ustaje i 
że główne jej siedlisko jest obecnie na gó­
rze Athos.

W jednej tylko części wczorajszego 
nakładu zamieścić mogliśmy depeszę z So­
fii, donoszącą, że księżna Klementyna, na 
dowód zadowolenia z podróży, darowała 
lokomotywę Towarzystwu budowy kolei że­
laznych.

Z Petersburga donoszą, że ambasador 
Szuwałow powraca z końcem tygodnia do 
Berlina. Reprezentant rossyjski w Cetynii, 
Argiropulo, przybył wczoraj do Petersburga. 
Oficyalnie ogłoszono, iż były porucznik ar­
mii bułgarskiej , K iszelski, wcielony został 
do armii rossyjskiej, w charakterze porucz­
nika drugiego stopnia.

Z powodu ostatniego wypadku rozbro­
jenia na g r a n i c y  f r a n c u s k i e j  myśli­
wego Francuza, którego relacye niemieckie 
poczytują za pospolitego kłusownika, robią 
Berlmer Polit. Nachr. następujące uwagi ■ 
„Polityczne zajścia wywołuje zazwyczaj zła­
manie istniejących i obowiązujących reguł. 
W  państwach o silnie utrwalonych instytu- 
cyach i wyrobionej powadze rządowej , za­
chodzą podobne wypadki rzadko, częściej w 
państwach, w których prądy polityczne uja­
wniają się raczej z dołu niż z góry. Z tego 
punktu widzenia rzecz rozpatrując, trudno 
się niemal pogodzić z przypuszczeniem, ja­
koby było prostym przypadkiem, że we 
Francyi właśnie najczęściej ze wszystkich 
państw wydarzają się podobne zajścia, któ­
re się objawiają to wewnątrz, to na zewnątrz 
i które zawsze pozostawiają to wrażenie, że 
stosunki tego kraju nie rozwijają się tak 
normalnie, iżby miano możność położyć ta­
mę naruszaniu reguł wewnątrz lub w sto­
sunkach politycznych na zewnątrz. Mnoże­
nie się takich zajść, tendencyjne ich wyzy­
skiwanie, lekkomyślność, z jaką uprzedzenie 
narodowe przybiera postawę groźną, jak to 
miało miejsce w zażegnanym wypadku we 
Florencyi, wszystko to są fakta, któro mocno 
szkodzą moralnemu kredytowi republiki."

Lothringer Ztg. zapewnia, że rozbro­
jenie Barberota nastąpiło na terytoryum 
niemieckiem, w okolicy, w której bezpośre­
dnio u granicy francuskiej powtarzają się 
niemal codzienne wtargnięcia kłusowników,

Prasa radykalna francuska a na czele 
Intranstgeanł mówi już o nowej zasadzce na 
granicy, cała jednak prasa poważna Paryża 
pomija wypadek lub zbywa go uwagą, że 
należy wyjaśnienie zostawić zwykłemu bie­
gowi rzeczy.

Wszystkie radykalne kluby Londynu 
protestują przeciw zbyt surowemu wymiaro­
wi kary na Cunnigham Grahama, skazanego 
na pół roku więzienia. Jako motyw protestu 
przytaczają okoliczność, że Graham jest po­
litycznym przestępcą.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, że 
coraz więcej prawdopodobieństwa nabiera 
wiadomość, iż bawiący obecnie we Floren­
c ji  Gladstone przyjęty będzie przez Papie­
ża w Watykanie.

Na ostatniem posiedzeniu w ł o s k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  zainterpelował 
deputowany Pantano prezesa gabinetu Cris- 
piego, czy ma zamiar przedstawić Izbie pro­
jekt ustawy, przyznającej deputowanym 
dyety. Crispi odpowiedział, że wskutek roz­
szerzenia prawa wyborczego, nieodzownem 
jest przyznanie odszkodowania, że jednak u- 
stawa podobna może wejść w życie tylko 
równocześnie z ustawą orzekającą o kwali- 
fikacyi parlamentarnej. W końcu dodał mi­
nister, że drażliwość tego rodzaju reformy 
w obec parlamentu i członków jego , znie­
wala do przeprowadzenia reformy dopiero z 
najbliższym peryodem prawodawczym, że 
zatem dość będzie czasu na to ponieważ 
peryod obecny dopiero się rozpoczął.

T E L M I I  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 stycznia. (;Tel. pryw.) 

Na j j .  P a n i  nie wzięła udziału we 
wczorajszym balu u Dworu, z powo­
du chwilowego niezdrowia.

Wiedeń, 26 stycznia. Na wczoraj­
szym balu u Dworu byli obecni pp. Mi­
nistrowie i ciało dyplomatyczne pra­
wie w komplecie.

Wiedeń, 26 stycznia. Naj j .  
P a n  mianował prywatnego docenta 
na wszechnicy lwowskiej dr. Anto- 
toniego Ka l i n ę ,  nadzwyczajnym pro­
fesorem filologii porównawczej języ­
ków słowiańskich na tejże wszech­
nicy.

Wiedeń, 26 stycznia. Stowarzy­
szenie przyjaciół muzyki ( Gesellschaft 
der Mnsikfreimde) mianowało p. Mini­
stra dr. Gautscha i nadwornego och­
mistrza Najd. Arcyksięcia Rudolfa, 
hr. Bombelles’a, członkami honoro­
wymi.

Wiedeń, 26 stycznia. (Tel.pryw.) 
Pan Namiestnik Galicyi, Z a l e s k i ,  
przybył tu i zamieszkał w hotelu Erz- 
łierzog Karl.

W ie d e ń , 26 stycznia. Komisa­
rze skarbowi: dr. Justyn B ł o ń s k i ,  
Jan C z a b a n ,  Stanisław B il  w in  i 
Roman W i t o s z y ń s k i  zostali mia­
nowani sekretarzami skarbowymi, zaś 
komisarz skarbowy Jan K a s z y ń s k i  
został mianowany starszym komisa­
rzem skarbowym.

Wiedeń, 26 stycznia. Freniden- 
blatt oświadcza w obec niektórych 
twierdzeń dziennika Yaterland, w spo­
sób stanowczy, że ani Ministerstwo 
oświaty, ani też część tegoż, a 
więc także i p. Minister oświaty, nie 
miał przedtem wiadomości o wniosku 
szkolnym ks. Liechtensteina, przeto 
też i p. Minister nie był w możności 
zgodzenia się na ten wniosek, rak 
samo i dla klubów prawicy był wnio­
sek ks. Liechtensteina niespodzianką.

Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
P e t e r s b u r g a ,  iż tak Giers jak De- 
lianow pozostają na swych mmiste- 
ryalnych stanowiskach. Donoszą ró­
wnież ze stolicy rossyjskiej, iż mini­
ster marynarki postanowił zbudować 
w Sewastopolu dwa nowe okręty pan­
cerne i dwie łodzie kanonierskie.

Budapeszt, 26 stycznia. Izba 
deputowanych, po mowach ministra 
obrony krajowej i prezydenta Tiszy, 
przyjęła przedłożenie o powołaniu re­
zerwistów na siedmiodniowe ćwicze­
nia, celem obznajomienia się z nową 
bronią.

Tryest, 26 stycznia. Na podsta­
wie jednogłośnego werdyktu sądu

przysięgłych, został Maffei skazany na 
karę śmierci a Marya Ribos na 16- 
letnie ciężkie więzienie.

B erlin , 26 stycznia. Na po­
siedzeniu Izby deputowanych, mini­
ster oświaty, odpowiadając na inter­
pelacyę ks. Jażdżewskiego w sprawie 
zniesienia nauki języka polskiego, o- 
świadczył, że odnośny reskrypt ma na 
celu obznajomienie pruskich podda­
nych mówiących polskim językiem, z 
językiem niemieckim, zniewolenie ich 
do wystąpienia ze społecznej i eko­
nomicznej odrębności i do wzięcia 
większego niż dotąd udziału w życiu 
Prus i Niemiec. Rząd zastanawiał się 
nad tą sprawą dokładnie i jest tego 
przekonania, że język niemiecki musi 
być wspólnem dobrem wszystkich 
członków pruskiego państwa.

W sprawie odpowiedzi na inter­
pelacyę wywiązała się dyskusya; 
przemawiali Windhorst, Schorlemer- 
Alst i Jarochowski po myśli interpe­
lujących, zaś Minnigerode, Zedtlitz i 
Seerwehr po myśli rządu.

P a r y ż , 26 stycznia. Temps do­
nosi, że sułtan Zanzibaru zachorował 
niebezpiecznie.

Paryż, 26 stycznia. W komisyi 
ełowej oświadczył się minister rolni­
ctwa za ostatecznem zatrzymaniem u- 
stanowionej tymczasowo na r. 1887 
taksy zwyżkowej 40 franków od go­
rących trunków zagranicznych.

Paryż, 26 stycznia. Francuski 
delegat w Rzymie, wysłany celem 
przeprowadzenia rokowań w sprawie 
traktatu handlowego, został odwołany. 
Przedwstępne układy zostały ostatecz­
nie zerwane.

P aryż , 26 stycznia. Raport
prefekta w Nancy stwierdza, że na­
ruszenie granicy nie miało miejsca, 
i że główny uczestnik tego zajścia 
nie wnosi żadnego zażalenia. Wobec 
takiego stanu rzeczy, nie ma potrze­
by do podjęcia kroków dyplomatycz­
nych .

Sztokholm , 26 stycznia. Król 
powołał wybitne osobistości ze stron­
nictwa ceł ochronnych i oświadczył, 
iż poleci arcybiskupowi Sundbergowi 
utworzenie gabinetu z łona stronnic­
twa ceł ochronnych.

Konstantynopol, 26 stycznia. 
Biuro Reutera donosi, że na rozkaz
sułtana zapytywał w. wezyr czterech 
armeńskich notablów o powód agita- 
cyj armeńskich. Notablowie zapewnili
0 uległości armeńczyków dla sułtana
1 doradzali przywrócenie przywilejów 
patryarchatu.

Ambasador angielski interpelo­
wał W. Portę w kwestyi armeńskiej.

W  Wan uwięziono około 200 ar­
meńczyków.

■ 1 Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń  , 26 stycznia 1888, godzina 10 

m. 30. Akcye kredytowe 270'20, anglo-austr. 
— ■— , Unionbank 192‘— , kolej Karola Lu­
dwika 193-50, Południowa — .— , renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100’__
gal. obi. indemn. — '— , do — •— j 41 ̂  pr jj_
sty zastawne banku krajowego 92"  41/ pr
pożyczka krajowa z r. 1888 — Nanoleon'
dor 10-02-— , rubel papierowy — ■•— . Usposo­
bienie silne.

T elegram y zb ożow e  z d. 25 stycznia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 

z'h, żyto — •— do — •—  zł., jgezmień 
do — •— zł., kukurudza — •— do — •— 

zł., owies — •— do — —  złr., okowita per 
10-000 litr procent 26-25 do 26-50 zł., Szoze -  
o i n:  Pszenica — ■— , rzepik — .— , spirytus 

'— , kukurudza — -— Kolonia — ■— rzepak 
‘ do — '—  zł., 100 kilogr. na wiosnę. 

B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7‘22 do 
7‘23 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 
168-25 do — ■— , żyto — •— m. spirytus 98‘80, 
rzepakowy olej — Pa r y ż :  mąka 51*25 
kilog. — *— , olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreobowleoW,

Znane już aresztowanie deputowanego 
z hrabstwa Clare, p. Cox nastąpiło w L o n d y -  
n i e , jak donoszą dzienniki angielskie, na 
zasadzie nakazu wydanego przez władze 
krajowe irlandzkie a kontrasygnowanego 
przez władzę angielską. Cox, który przez 
dłuższy czas zdołał się ukrywać przed agen­
tami policyi irlandzkiej, przybył do Anglii w 
przypuszczeniu, że rozkaz wydany w Irlan- 
dyi nie ma mocy obowiązującej w Anglii. 
Cos ma być pod eskortą odwieziony do Du­
blina.



6
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiegu. 
przychoil3%  do L w o w a :

Z  K ra k ow a } o gtfdz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczni 
pociąg osobowy, o godz, 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z  C z e rn ie w ic e : O godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg poup;eszny, o godz. -3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z  P ftd w ołoczya k  na dworzec iglówuyiwow- 
uki: o godzolO  min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o goaz’ nie 3 miii. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany,

Z  P o d w o le e z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz, 10 min, 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Za S tr y ja : o godz., 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po poludnm pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Z e S ta n is ła w ow a  do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mieszany, o godz. 9 
min. 35 rauo pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchuazą ze L w ow a:
Do K ra k cw a : o godz, 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 po 
południu pociąg m^szaay, o godz. 8 m,
10  rano pociąg lrikatny_____

Do C zern ie  w ic e : o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz 12 min. 22 
w południe pociąg mśęszany i o godz. 11 
m 6 w nocy pociąg osebowy.

D© P od w o loczy sk  z g łów n eg o  dw urcii 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz 
ny, •: godz. 12 mtn. 38 po południu po­
ciąg mięszany i « godz, 10 m. 25 wieez. 
pociąg osobowy,

D© F od .w ołoezysk  z dworca P od za m cze , 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południa poiiąg 
mięszany i ;> godz. 10 min., 55 wiecu# 
pociąg osobowy.

D© S tr y ja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. '! ’ minut 47 przed południem api 
ciąg osobowy a o godz, 6 Min.. 80 rano 
pociąg osobowy,

Do S tan isław ow a ze Lwowa o? g. 9 mia. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
85 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min.. 20 wieczór pociąg mięszany

C. k. generalna Dyrek.cya 
koleś państwowych.

z rozkładu jazdy ttó Igo października 1887 
Zegar peszteńskr

Odjazd ze Lw ow a:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Ohyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz o min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do 8ryi» i Ławrtcineffb

P rzveK © izij de  L w o w a :
Godz, 8 min. 39 przedęjppłndn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryj fc.
Godz. 4 min, 15 po połud, pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.
Godz. 1. min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatynn, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stam Ga w owa :
Godz. 8 min, 35 przed połud., osobowy ęociąg 

z Husiatyna,
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 87 po połudn, pociąg osobowy z 

Hnsia.yna,
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd i &  Stanisławowa:

Godz. 9 min, 45 przed połud. pociąg osebowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.
Przychodzą d© Ławocznego*

godz. 11 min. 18 przed połudn, ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z LawocŁUog©:
Godz. 6 mm. 23 wieezói, pociąg mięszany do 

Stryia, Lwowa, Zwardonia i Ohyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna.Stanisławo­
wa i Stryja.

God". min. 4 rano, pociąg osobowy do Stryja, 
Lwowa, Stanisławów# i Husiatyna.

W  TEATRZE hr. 8KARBKŁ

Cennik lwowskiej Izby handlcwej i przemysłowej.
Lwów, dnia 25 stycznia 1888.

płacą żądają

I. A k c y u  za sztukę.
Kol. g. Kar, Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. Io7ow.-czer.-jas. po !Ó0 zł. wa. 
Banku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banka red. gal. po 200 zł. w. a.

2> L is t .  z a s k i  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

n n „ 5 pr. Y- a.
» 5 pr .w. a. wy­

losowane z 10 pr. preuuą . . 
Banku kraj. 4tU .pi wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic, 5 pr. w. a.

r 4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. oąs w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41/3 b
n .  41/>PrC- " - H
„ „ 4 prc. „ „ 5 6

Listy d ł iżne g. Z. nr. wł. (dawniej
6 pre.) 3 pr. .a. w lilrwidacyi

Listy dłużne g. Z, kr. wł. (dawniej
5 pro.) 21/a pr. w. a. w Iikwidacyi

3. lJi^w d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. rol.rred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  Ob jn za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komuno ne gal. Zakł. kreu
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal
Obligi komunalne Banku krajo-

jowego 5 pr. wa. I etnisyi
Pożyczl ikr.z r. i 873 po 6 pr. wa.
PożyczKi kr. z r. 1883 po 4 ja pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 .  M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski...............................
Napoleonńor . . . .
P ółim ppriał....................................
Bnbel rossyjsk' srebrny . . •

„ papierowy . . *
100 marek niemieckich . . . .

walutą austr.
złr. ct. złr. ci

-------- 190 50
-------- 21 4 —
-------- 281 —
-------- 216 —

97 — 98 25

100 — 101 25
94 — 95 50
99 75 101 25'

99 75
yo — 

101 25
—  — 92 -
98 70 95 20
— — 91 50

— 54 —

— 48 —

100 25 101 75;

100 — 101 —

105 -
— — 94 50
----- 19 -
----- 35 50

5 87 5 97
5 90 6 —

9 97 10 07
10 34 10 4-5

1 40 1 -50
1 9 1 11

6 65 62 50

Kurs giełd/ wiedeńskiej.
Dnia :;4 stycznia 1888.

I. D ług p a ń stw a , płacą żądają

We czwartek dnia 26 stycznia 1888

LT3KRECYA BOEGIA
opera w 5 aktach, muzyka Docizettdego. 

O S O B Y  
Don AHonso, książę Ferrary p. Jaromin
Lukrecja Boigia pni Dotti
Gennaro p. Yieini
Orsino pani Kasprowiczom
Beppo Lwreto p. Kiczman
Don Gazzelo p. Senowsui
Ascomio Petruci p. Lomiński
Oioierno Yitteloso p. Laskowski
Gubetto p. Koncewicz j
Rustighello p. Pedyczkowski
Księżna Negrom pua Nowińska

 ̂ _ Dwór księcia. Damy. Kawalerowie. Maski-
Żołnierze. — Rzecz dzieje się w Wenecyi w Ferra- 
rze na początku XYI. stulecia.

Początek o godzinie 7 wicezorem.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 stycznia 1888.

Hotel Geoige’a 
-  P; -N hr. Potocki z Maryampola, W- 

Rogalski z Dusancwa, W . Ustrzycki z Cze 
latycz.

Hotel ZuropeJsKj.
Pp. E. Loster z Pragi, O. Liebling i

Wiednia, J. Ge:ger z Lincu.
Hotel Langa.

Pp. J. Schweitzer z Wiednia, J. ZiW'|
ny z Wiednia, T. Fura z Kutkorza.
Dr. medycyny, chirnrgii, akuszeryi. okulistyki et<H

D r .  J .  R o t h ,
okul i s t a ,

b. lekarz szpitala wiedeńskiego, odbywszy praktyk 
w . liniej prof. Gałęzowskiego w Paiyża, ordynuj® 
od godz. 8—9 przed południem i 2—* po południu-' 
_ - _ ^ _ D lie ą J T  ybunulska 1. 6, I piąt.io.______

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ..........................
luty-sierpień.........................................

Jeduolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwiecicń-paździcrnik . . . . .

Losy roKu 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 18o0 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr 5 prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Coin. po 42 litr. austr. . . . 
Listy aastw. domen, państw, po 120

złr.5 prc................................................
Renta papierowa 5 pre. z r 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

78.55 78.75 
78.50 78.70

80.60 80.80 
80.65 80.85

131.50 132 — 
136 2-5 136.75 
139.75 440.75
164.50 165.—
164.50 165.— 
160. 160.50

93.15 93,35 
H.9,90 110.10

2• O b l i g a c y e  indem 5 prc. (za złr. m. k.)
C zech .............................................................10Ł50 — .—
B u k o w in y ..............................................  99.75 101.—
Gaiieyi  ..........................100 'i0 101.—
Niższej A u s t r y i .................................... 109.25 109.75
Siedmiogrodu......................................... 104.— 104.50
Węgier  .................................... 104.2.5 105.25

3 .  A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 ! 0.5 101.— 
lnst. kred. dla handiu po 160 zł. . . 269.50 269.70
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 516.— 5 5 —
Gol banku hip. po 200 zł..................  — -------
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — -------
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— ____
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... .............
Banku austro-węgrersk. a 600 zł. . 865.—  867.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — ■— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł.m. 348 —  349.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety p0 200 zł. m. —
KoJ. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2457.— 2463 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.50 193.— 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 210.50 211.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 214.— 214.25 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 84.2-5 84.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.— 159.—

4 .  L isty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — .— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. i 1/̂ pr. w

złocie w 50 1........................................  100.-50 — .—
„ „ premiowe po 3 prc. 101.85 101.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — 98.—
„ „ „  » w 20 1. 7 pr. 95.50 98.—
„ „ „ „ w 36 1. 57a pr. 96.— 97.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pref. . . — .— 95.25 
„ „ „ n po 5 pre. . . 100.— 100.25
4 „ n po 5 prc. w
37 latach z w ro tn e .......................... 100.— 100.25

Banku krajów. 4l/a pr. wa. los w51l/»l. 92.— 92.75 
Obligi komuname Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ..................... 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.50 97.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — —.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50 102,—

“ Zakł. kr. ziems. po 5'/a prc. . 100.25 100 0̂

5. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrecht;, a 300 zł 5 pr. w. a. 97 .-- 97.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —•— —•— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.45 100. —

r po 100 zł. w. a. . . 102,50 103.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po i l/3 prc............................................. 91-'.— 98.6)
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97.— 97.50

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emis. a 300
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 78 40 7 9 ___

z r. 1884 . . 86.50 87’.—
z r. 1868 . . — ----------

, z r. 1872 . . —.— —. -
Węg. gal. kol, a 100 zł. 5 pr. w. a. . 96.30 96.80

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177. -  177.50
Clarego po 40 zł. m k........................... 48.50 49.50

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 116.50 117.50 
Kegleyieha po 10 zł m. k. . . . 28.50 29.50

Losy miasta Krakcwa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwou. krzyża aust Tow. po 10 zł.

„ ,  węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa., 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. . 
i. „ po 50 zł. w. a. . . .  

Waldsteina p< 20 zł. m. k. . . . ’
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

7 . ^W ellsie (na 3 miesiące). 
Augsburg n 100 zł. w. p. n. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n...................... -
Frankfurt za 100 mark w. p n. -
Hamburg za 100 mark w. p. n 
Londyn 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft..........................

K u r s

płacą żadaj§ 
17.50 lSćH 
2 .50 
5 0 .-

17.05
11.45

19.50
58.50
63.50
33.50 

137.—
60.75
38.50 
48 75

51<  
48.6(! 
17-41
11Ą

20.- '
r>9J
64.5°
34.-'

39 Sj} 
49-51'

126.65 127.1°
. . 50.15.— 50.20.-'

ł  O t la.
. . 5.96.— 5.98.-1
. . 5.93.— 5.95.^

10.02.50 10.04.- 
10 .36.- 10.38."

Dukat cesarski men. .
„ pełnej wagi .

Korona . . . . .
20 frankówka . . . 
lo ssy js fi półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej*
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 25. stycznia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

* w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ............................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . !
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ..............................................
N apoleon der....................................  .
Dnkat cesarski men....................................
1q0 marek n ie m ie ck ich ..................... .....

z r J

Licytacye
L. 11162 (583 1— 8)

Zawiadmia, się z miejsca pobytu niew. 
Frydryka Bollenbaeha, że w sporze ust­
nym Mojżesza i Chany Blosbalgów o pra­
wo własności realności pod n. 58 w Suli- 
chowie wyk. hip, 1. 236 księgi grurtowej 
gminy Krawce objętej adwokata Tumidajo- 
wicza ustanowiono i że termin w tej spra­
wie na 13 lutego 3888 wyznaczono.

Wzywa się go zatem, by się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Tarnobrzeg, 14 grudnia 1887.
C. k. sędzia powiatowy

na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Dla wierzycieli którymby uchwala, l i ­
cytacyjna w pzas lub wcale nie mogła do­
ręczoną byt? i tych którzy by prawo hipote­
ki na powyższej realności po duiu 30 sier­
pnia 1887 uzyskali ustanawia się Filipa Si- 

! mona ze Szczerea kurstorem.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzee, 20 listopada 1887.

L. 943 /  (532 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 800 
złr. wa. z pn., przez Józefa Mołczanowskie- 
go przeciw Filipowi Bisancowi wywalczo- 
-tej przedsięweźmie w tusąd. kancelaryi w 
dniu 21 lutego i 23 marca 1888 każdokro- 
tnie o godz 10 przed południem przymu­
sową przetargową sprzedaż realności dłuż­
nika w Lubianie Lindenfeld położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 4 objętej.

i JjyWblania stanowi wartość sza- 
cunkowa 4745 złr. wa. zakład wynosi 475 
złr. rla pierwszym terminie realność rze­
czona tyl > za rib wyżej ceny szacunkowej

sądzie w dniach 19 marca i 23 kwietnia 
1S88, każdym razem o 10 rano, publiczna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. k. 
26 w Przytkowicach Tomasza Tylca wła­
snej

Cena wywołania 4653 złr. 28 1/2 ct. 
wa., wadyum 465 złr. 32 ct. wa.

Resztę waruuków przejrzeć można w 
registraturze.

Kalwarya, dnia 15 września 1887.
C. k. sędzia powiatowy.

L. 6768 . (439 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, że na zaspokojenie pretensji 
Mojżesza Rittermana 93 złr. 50 ct. w dniu 
5 marca i 5 kwietnia 18"3, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzm się egzekucyj­
na licytacyjna sprzedaż realności !wh. 180 
gin. GoUowice Pawła Sieranta własnej.

Cena wywołanie 190 złr. wadyum 19 
złr. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Feureisen.

Reszta warunków złożona do przeę ą 
du w sądzie.

Podgórze, 14 listopada 1887.
C k. sędzia powiatowy

L. 5009 (393 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi 

ogłasza, iż celem zaspokojenia 250 złr. 
z pizynależytośmami odbędzie się w tymże

L. 5217 (475 1 -  3;
w  C. k. sąazie powiatowym w Prze­

worsku w dniu 9 marca ? 8b8 i 11 kwiet­
nia 1888 z»wsze o 10 rano odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lkj 114 w Gaci objętej iwh. 899 Jana 
Lenara vel Zająca własnej celem wydoby­
cia pretensji Berła Hornika 303 złr. zpn.

Cena wywołania 4622 złr. 75 ct.
Wadyum 463 złr.
Resztę warnnków przejrzeć można w 

sądzie.
Przeworsk, 10 października 1887.

L. 275 (542 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
resztującej pretensji ck. uprz. aacyjnego 
Banku hipotecznego w kwocie 7512 złr. 85 
et. wraz z 7prc. odsetkami od & stycznia 
TV87 i niniejszemi kosztami egzekucyjnemi

w kwocie 8 złr. 6 i ct. za strąceniem jed' 
nak złożonej na poczet tej należytości t w f  
ty 274 złr. 75 ct, wa, odbędzie się dn*‘ 
22 marca 1888 o godzinie 9 przed polnej 
niern przymusowa sprzedaż realności p° 
1. 23 i 25 w Tarnopolu położonej wedj/ 
Dom. 2 pag. 65 n. 7 haer Jakóba Woli
Zinkesa własnej pod następującemi w a ru ® 1' 

k am i: f
1) Cena wywołania wynosi 40000
2) Wadyum 200 złr.
■3) Sprzedaż nastąpi przy powyższy’1’ 

terminie także poniżej ceny w yw ołani 
jednakowoż nie niżej jak za 14000 złr.

4) Resztę warunków i wyo.ąg hipot®*' 
czny można przejrzeć w registraturze.

Tarnopol, 14 stycznia 1888. M

L.

i

6852 (478 1 s\
C. Ir. sąd powiatowy w Żabnie ogJ° 

sza iż celem zaspokojenia należytości J*. 
kóba Neumarkta w kwocie 10 złr. i 17 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 1 
marca i 11 kwietnia 1888 każdjm  razem 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacja re» 
ności 1. w. h, 168 gm: Żabno oznaczona1 
Samuela Bleiweissa własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. ■
Resztę warunków licytacyjnych pr̂ eJ 

rzeć można w registraturze.
Żabno, 23 listopada 1887.



f*?' /a
L. 3652 (455 3— 3)

W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, dnia 6 lutego 1888 tylko ponad 
lub za cenę szacunkową zaś dnia 8 marca 
1888 nawet poniżej takowej licytacyaj re­
alności 1. 31 według wyk. hip. 123 w po­
łowie a wyk. hip. 124 gminy Kozina w ca­
łości, Fedia Klimczuka własnej, na rzecz 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie pto 
250 złr.

Cena wywołania 125 złr. Wadyum 12 
złr. Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem dra Przesmyckiego w 
Haliczu.

Halicz, dnia 26 września 1887.

z substytucyą adw. dra Schoenberga w Kra- 
kowie

Kraków, 15 grudnia 1887.

L. 3547 (454 3— 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 3 lutego i 5 mar­
ca 1888 za cenę szacunkową lub powyżej 
ceny szacunkowej, a przy drugim terminie 
nawet niżej ceny szacunkowej licytacya re­
alności 1. 24 według wykazu hip. 14 i gm i­
ny Kozina w 4/6 częściach, masy nieobję­
tej Andryja Hnatiuka własnej na rzecz 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie pto 
250 złr. z pn.

Cena wywołania 414 złr.
Wadyum 41 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem dra Przesmyckiego w Haliczu.

Halicz, dnia 6 września i 887.

L. 9484 (472 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Smerecznej, pod 1. 20 położonej dłuż­
nika Fedia Szabli własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Lozera Latke w kwocie 48 złr. 
50 ct. dnia 7 lutego i dnia 15 marca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie nie niżej ceny szacun­
kowej na drugim zaś i poniżej takowej je ­
dnak nie niżej sumy 400 złr.

Wadyum wynosi 76 złr.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

* Dla wierzycieli późniejszych lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną byó 
nie mogła, ustanawia sąd kuratorem pana 
adw. dra Byka w Dobromilu.

Dobromil, dnia 20 września 1887.

L. 10242 (478 3— 8)
Na zaspokojenie wierzytelności Elia­

sza Wasyluka 100 złr. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie dnia 10 lutego i 9 marca 
1888 licytacyjna sprzedaż realności dłużni- 
czek Anny Gałuszki i Barbary Gałuszki 
własnej pod 1. 115 na Głębockiem przed­
mieściu w Jarosławiu położonej a ciała ta­
bularnego niestanowiącej a na 429 złr.
oszacowanej.

Wadyum wynosi 42 złr.
Cena wywołania 4S0 złr.
Sprzedaż nastąpi przy pierwszyw ter­

minie tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, a przy drugim także poniżej ceny

W^W°Bliższe warunki aktj detaksacyi 
sania dostarczy registratura.

C. k. sąd dowiatowy
Jarosław, 15 grudnia 1887,

opi­

li. 7617 ( '̂7® ^
Celem zaspokojenia w ierzytelności Za­

kładu kredytow ego w łościańskiego 2b0 z r. 
rozpisuje się ponownie lieytacyę realności 
1. 17 w Prokocim ie Karola K orzeniow skie­
go własnej na jednym  terminie dnia 
lutego 1888 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 50U
złotych  reńskich.

W adyum  50 złr.
R esztę warunków licytacyjnych  można 

przejrzeć w registraturze.
Podgórze, 14 grudnia 1887,

L. 11026 (458 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, źe na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galie. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie t. j. 9 rat po 9 zł. 44 ct. tudzież re­
szty kapitału 129 złr. 7 ct. a. w. zpn. od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż reainośei pod 1. k. 422 w Nowo- 
siółce położonej wykazem hipot. 117! księ­
gi gruntowej gminy kat. Nowosiółki ob ję ­
tej dłużniczki Handzi Sulatyckiej ur. Ben- 
drzyk własnej w drodze publicznej licyta- 
cyi w dniu 15 lutego 1888 o godzinie 10 
przed południem na którym to terminie po­
wyższa realność także poniżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum 28 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Kurator nieznanych wierzycieli Michał 

Borowski.
Podhajce, 10 grudnia 1887.

L. 6800 (474 8— 3)
W dniu 23 lutego i 22 marca 1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż niewydzieionej połowy realności pod 
1. 335 w Magiarowie położonej wyk. hipo 
tecznym 1. 57-j objętej Chaim aLeiby Alte 
schiillera własnej na zaspokojenie preten­
syi Michała lu za  w kwocie 50 zł. wa. zpn.

I Cena wywołania jest 185 złr. wa., 
wadyum 18 złr. 50 ct. akt oszacowania, 
wyciąg tabularny i resztę warunków licy ­
tacyjnych przejrzeó można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorom 
Piotra Swiderskiego w Magierowie.

Niemirów, 25 Jistopeda 1887.

L. 40676 (470 8— 8)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Maryanny Miczkowej w kwocie 58 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
22 lutego 1888 i 24 marca 1888 roku o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya a) 
j /9 części realności lwh. 73 b) gruntów 
lwh. 217 w Zwierzyńcu położonych Wicen- 
tego i Tekli małż. Bilów własnych osobno 
sprzedać się mających.

Cena wywołania ad a) 316 złr. 66 ct. 
ad b) 425 złr. wadyum ad a) 31 złr. 6 ct. 
ad b) 42 złr. 50 c t

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Antoni Dobija

H r 2 1  t  dim - 2 7  s ty czn ia  1 8 8 8

L. 11027 (459 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza nmiejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie tj. 18 rat po 6 złr. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 11 subr. 29 w Bekersdor- 
fie położonej wykazem hipot. 45 księgi 
gruntowej gminy kat. Bekersdorf objętej, 
dłużników tj. spadkobierców śp. Józefa i 
Anny Miillerów własnej w drodze publicz­
nej iicytaeyi w dniu 15 lutego 1888 o go­
dzinie 10 przed południem na którym to 
terminie powyższa realność także niżej ce ­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

możnu przejrzeć w tus. ragistraturze.
Kurator nieznanych wierzycieli Michał 

Borowski.;
Podhalce, 10 grudnia 1887.

L. 11025 (457 3— 3)
C. k. sąd Podhajeeki ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia 15 rat pożyczkowych po 
12 złr. z przynależytościami odbędzie się w 
tutejszym sądzie na rzecz ek. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w lik­
widacji we Lwowie egzekucji! a sprzedaż 
nieintabulowanej realności Pawła, Uruskie- 
go i Grzegorza Kruszelnickiego pod lk. 92 
subr. 89 w Dobrowodach położonej w dro­
dze publieznego przetargu dnia 15 lutego 
1888 o godzinie 10 z rana na którym to 
terminie realność ta także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1200 złr.
Wadyum zaś 60 złr.
Resztę warunków i protkół zastawni­

czego opisania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono p. Michała Borowskiego.

Podhajce, 10 grudnia 1887.

L. 11877 (447 3 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
1198 złr, 9 ct. wa. zpn. przeprowadzoną 
zostanie dnia 15 lutego 1888 i dnia 16 
marca 1888 zawsze o 10 godzinie rano w 
biórze IV przymusowa licytacya realności 
Ppd lk. 19 w Kołomyi położonej Izraela 
Fischlera własnej z tem że na drugim ter­
a n ie  realność ta i niżej ceny wywołania 
5200 złr. wa_ sprzedaną zostanie.

W adyum wyuosi 520 złr. wa. 
Kuratorem nieznanych wierzyeieli u- 

stanowiony adw. dr. Freudenberg.
Resztę warunków, i wyciąg hipoteaz 

ny przejrzeć i odpisać można w registra­
turze.

O. k. sąd powiatowy 
Kołomyja, 15 grudnia 1887.

Z. 7381 (477 3 —3)
Am 16 Februar 1888 um 10 Uhr Vor- 

mittags wird hiergerichts die exekutive 
Feilbietung des dem Schuldner Menasche 
Taubmann, laut Dom. VI pag. 860 n. (306 
rehórigen \  Theiles der in Sołotwina sub. 

CNr. U  geiegenen Realitat, zur Herein- 
hrineung der Forderung der Marie Rosen­
berg pr- 100 fi. ó. W. s. N. G. mit dem 
durchgeftihrt, dass an diesem eiazigen Ter- 
mine der zu yerausserenden Realitatsan- 
theil uueh unter dam Schatzungswerthe, 
jedoch an den Meistbietenden wird ver-
kauft werden. „

Der Schatzungswerth betragt 911 n.
25 kr. Das Vadium 45 fi. 57 kr.

Dio tibrigen L jzit8jfcionsb6din.gun.g6n. 
und der Tabularestrakt, kónnen in der hg. 
Registratur eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht. 
sołotwina, 14 November 1S87.

L. 4670 (489 2— 3)
W dniu 3 lutego 1888 i 9 marca 1888 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
Iicytaeyi połowy realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Łysieć ze 
Stebnikiem i Xiędzówką na imię dłużnika 
Michała Skowrońskiego zapisanej wykazem 
hipotecznym 1. 178 objętej w Stebniku pod 
nr. d. 51 położonej w celu ściągnięcia 200 
złr, wa. z pn. na rzecz Stowarzyszenia 
dla oszczędności i kredytu w Stanisławo­
wie. Cena szacunkowa wynosi 989 zł. 85 ct. 
wa., wadyum 100 złr. Gdyby nie można 
osiągnąć ceny szacunkowej realność powyż­
sza na ostatnim terminie także poniżej ta­
kowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności przejrzeć można w tusądowej regis­
traturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 15 grudnia 1887.

L. 3124 (497 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie w kwocie 552 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 21 lutego, 21 marca i 30 kwietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 49 wyk. hip. 1. 26 gminy 
Tustoglowy objętej stanowiącej własność 
Piotra Jankowskiego z tem, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś ter­
minie także i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr.

L- *3121 (495 2_ g )
C. k. sąd pow iatow y w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzywil. 
gal. Zakładu kredytowago włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 100 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 21 lutego, 21 marca i 30 k w ie t­
nia 1888, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod I. kons. 458 wyk. hip. I. 555 
gminy Pomorzany objętej stanowiącej w ła­
sność Stefana Michałowskiego z tem, żena 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Oena szacunkowa wynosi 150 złr.
Wayyum 15 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeó można w tus. regi­
straturze.

Zborów, dnia 30 czerwca 1887.

L. 4196. (500 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kw idacji we Lwowie w kwocie 360 zł. 11 
ct. aw., odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 21 lutego, 21 marca i 30 kwietnia 
1888, każdym ruzem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 30 wyk. hip. 1. 99, 100, 
102 i 103 gminy Korszyłów objętej, stano­
wiącej własność Stefana, Kocieki i Katarzy­
ny Muranów, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re­
gistraturze.

Zborów, dnia 30 czerwca 1887.

4570. (501 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, źe w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie w kwocie 189 zł. 9 et. 
aw. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 21 lutego, 21 marca i 30 kwietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiezna przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 51 wyk. hip. 1. 117, gminy 
Prysowce objętej, stanowiącej własność Ma- 
łanki Iwaszków, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
także i niżej ceny szacunkowej sprzedaną

Akt oszacowania i resztę warunków zostanie, 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej j (jeIia szacunkowa wynosi 400 zł.
registraturze. f Wadyum 40 zł.

Zborów, dnła 80 maja 1887. f Akt oszacowania i resztę warunków
| licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re-

(498 2 3) j gistraturze.
— Zborów,  dnia 30 czerwca 1887.

L. 4205
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- j 

daje do publicznej wiadomości, źe w ceiu j 
zaspokojenia wierzytelności ck. uprzyw. Za- j l . 4201.
kładu kredytowego włościańskiego w lik w i- 
d a cy i we Lwowie w kwocie 100 złr- w. a. 
z pn. odbędzie się w  sądzie tutejszym w 
dniach 21 lutego, 21 marca i 30 kwietnia 
1888, każdym  razem o g od z . 19 przed p o ­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż 
reainośei p od  lk. 415 wyk. hip- !• 34t> gmi­
ny Pomorzany objętej stanow iącej własność 
Jana i Magdy K otatow iezów  z tenŁ , ,  aa

________ 1. 1 , •____ u  ro ft ln n a c . ta.

(502 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 1500 zł. 
aw. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 21 lutego, 21 marca i 30 kwietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po-

 0_ , ........................  , / łudniem publiczna przymusowa gprzedaż
pierwszych dwóch terminach realność ta j realności pod lk. 51, wyk. hip. 1. 64 i 1598
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim j gminy Jezierna objętej, stanowiącej właa- 
zaś terminie także i niżej ceny szacunko- s Dawida i Chaima Blausteinów, z tem,
wej sprzedaną zostanie. ] że na pierwszych dwóch terminach realność

Oena szacunkowa wyuosi 150 złr. i fca za jub Wyżej eeny szacunkowej, na trze- 
Wadyum 15 złr. , 1 cim zaś terminie i niżej ceny szacunkowej
Akt oszacowania i resztę warunków i sprzedaną zostanie, 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi- Cena szacunkowa wynosi 2800 zł.
straturze. . . . .  ! Wadyum 280 zł.

Zborów, dnia 30 czerwoa 1887. Akt oszacowania i resztę warunków
licytacyjnych przejrzeć można w  tusąd. re­
gistraturze.

Zborów, dnia 30 czerwca 1887.
L. 4204 (499 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Zborowie p o ­
daje do publicznej wiadomości że w Cg ^  (496 2- 8)
zaspokojenia w i e r z y t d n j c  ga J g  C. k. sad pow iatow y w Z borowie po-

£ r i d « , i  w e I w e w e » ™  d r . daje do publicznej w iadom oM , Je w « 1»  
l H t  wa o d b e S e  sie w sądzie tutejszym j zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
w dniach *21 lutego, 2!  marca i 30 kwiet- j kredytowego włościańskiego w likwMaeyi
nia 1888, każdym  razem o godz 10 przed i we Lwowie w kwocie 300 zł. i 100 zł. aw.

i. w ' y  .   r,«1<7Ql1(lłT ! 7. n i l  r\ fi K A A  n  i n  otry Trr • a r łfflft  fn fa lQ T .V T n  W

Toustogłowy objętej stanowiącej' -  - 3 .
na Niedźwiedź z tem, że na pierwszych dwóch i łudniem publiczna przymusowa sprzedaż 
terminach realność ’ ta za lub wyżej ceny j realności pod 1. kons. 105 wyk. hip. 1. 01, 
szacunkowej na trzecim zaś terminie także ; gminy Olejów objętej, stanowiącej własność 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta- i Andrucha Gać, z tem, że realność ta na 
nie. j pierwszych dwóch terminach za lub wyżej

Cena szacunkowa wynosi 550 złr. j ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
Wadyum 55 złr. I także i niżej ceny szacunkowej sprzedaną
Akt oszacowania i resztę warunków zostanie, 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej ! Cena szacunkowa wynosi 1000 zł.
registraturze. j Akt oszacowania i resztę warunków

Zborów, dnia 30 czerwca 1887. ! licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re-
_ _ _ _ _ _  ; gistraturze.

; Zborów, dnia 30 ozerwea 1887.



L. 17539 (512 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. delegowa­

ny S. II. we Lwowie rozpisuje celem ścią­
gnięcia na rzecz ck. uprzyw gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie 19 
rat po 24 złr. wa. z pn. licytacyę realno­
ści wyk. hip. 1. 67 gminy kat. Rudańce 
spadkobierców ś. p. Iwana Raka własnej 
tudzież realności wyk. hip. 68 tejże gminy 
objętej dłużnika Stefana Raka własnej z wy­
łączeniem parceli gruntowej 1. 430/3 w skład 
takowej wchodzącej na dzień 23 lutego 1888 
i na dzień 22 marca 1888 zawsze o godzi­
nie 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 1810 złr, względnie 
200 złr.

Poręczne 181 złr. i 20 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej cenj wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra- 
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Landesberger.

Lwów, 16 listopada 1887.

L. 240 (494 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłustem za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Marcina Miillera w kwocie 90 złr. z pn. 
rozpisuje się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 19 w Lisowcach po­
łożonej, &tefana Szkotowego własnej ciała 
tabularnego niestanowiącej z wszystkimi 
do tej realności należącemi w protokole za­
stawniczego opisania z d. 29 czerwca 1885 
1. 4531 opisanemi gruntami i innemi przy- 
należytościami i do przeprowadzenia tako­
wej wyznacza się trzy tennina dnia 22 lu­
tego 1888, 26 marca 1888 i dnia 26 kwie­
tnia 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 560 złr. Wadyum 56 
złr. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O. k, sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 31 marca 1887.

L . 1904 (524 1— 3)
Na dniu 31 stycznia, 5 marca i 9 

kwietnia 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
misyi pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
43 złr. 52 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 2 w Moldawsku położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, dłużnika Iwana 
Kiczuhy własnej, protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 15 maja i 886 zastawniczo 
opisanej z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 145 
złr., wadyum zaś 14 złr. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.

Borynia 30 kwietnia 1887.

L. 1665 (525 1 - 3 )
Na dniu 31 stycznia, 5 marca i 9 

kwietnia 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
misyi pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
61 złr. 44 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 25 w Tureczkaeh niżnyeh położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, pro­
tokołem zastawniczego opisania z dnia 4 
marca 1886 1. 3159 zastawniczo opisanej 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś terminie także niżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej niż 
zabezpieczone pretensye wynoszą najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 230 zł. 
wadyum zaś 23 złr.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 kwietnia 1887.

L. 8082 (526 1— 3)
Na dniu 31 stycznia, 5 marca i 9 

kwietnia 188*7 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzeez ko- 
misyi pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
82 złr. 62 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod 1. k. 7 w Moldawsku położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Stetana 
Drabskiego własnej, protokołem zastawni­
czego opisania z dnia 22 maja 1886 1.3156 
zastawniczo opisanej z tem, że na pierw­
szych dwóeh terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej, je ­
dnakie nie niżej niż zabezpieczone preten­
sye wynoszą najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 605 zł. 
wadyum zuś 60 złr. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 czerwca 1887.

L. 2468 (527 1 - 8 )
Na dniu 31 stycznia 1888 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwoty 
60 złr. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod 1. 
k. 188 w Wysocku wyżnem położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużnika Dm y- 
tra Matlaka własnej, protokołem zastawni 
czego opisania z dnia 16 października 1883 
1. 4944 zastawniczo opisanej z tem, że na 
tym terminie realność ta także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującema sprze 
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 130 zł. 
wadyum 13 złr.

Biiższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 czerwea 1887.

jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre­
tensye wynoszą najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 350 zł.
Wadyum zaś 35 złr.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.
Borynia, 30 kwietnia 1887.

L. 15472 (452 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. delg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem za­
spokojenia 9 rai pożyczkowych, po 12 złr. 
i jednej raty 12 złr. 16 kr. zpn. tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 6 złr. 76 
ct. się przyznających odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. wyk. hip: 1. 61 gminy Przydonicy ob­
jętego wedle karty B. poz. 1 dłużnika Ja­
na Kantego Jasińskiego własnego na kwo­
tę 400 złr. oszacowanego w dwóch termi­
nach mianowicie w dniu 24 lutego 1888 i 
w dniu 23 marca 1888 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 40 złr.
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­

nia sprzedać się/m ającego ciała hipotecz­
nego tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1887.

L. 3081 '  (522 1 - 3 )
Na dniu 31 stycznia, 5 marca i 5 

kwietnia 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłuż­
nej kwoty 95 złr. 87 ct. w. a. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
eyi realności pod lk. 189 w Wysocku w yż­
nem położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej dłużnika Wasyla Lacha własnej, pro­
tokołem zastawniczego opisania w sprawie 
Kelmana Rosenberga pto. 72 złr. zpn. z 
dnia 14 września 1883 1. 4410 zastawni­
czo opisanej z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szaeunkowej na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 480 
złr. wadyum zaś 43 złr.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.

Borynia, 30 lipca 1887.

L. 1903, ' (521 1— 3)
W dniu 3! stycznia, 5 marca i 9 kwiet­

nia 1888, każdym razem o godzinie iOtej 
przed południem odbędzie się w sądzi9 tu 
tejszym celem zaspokojenia na rzecz komi- 
syi pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 86 
zł. wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod I. k. 
10 w Moldawsku położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Prokopa K o­
walczuka własnej, protokołem zastawnicze­
go opisania z dnia 5 czerwca 1886 zastaw­
niczo opisanej, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 525 zł., 
wadyum zaś 52 zł. 50 ct,

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 30 kwietnia 1887.

L. 1902. (520 i - 3 )
W  dniu 31 stycznia, 5 marca i 9 kwiet­

nia 1888, każdym razem o godzinie IOtej 
przed południem odbędzie się na rzecz ko- 
rrii-syi pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
100 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realaości pod 
lk. 9 w Moldawsku położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, dłużnika Kuźmy Po- 
hranyczaego własnej, protokołem zastawni­
czego opisania z dnia 1 maja 1886 1. 3160 
zastawniczo opisanej z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej, je ­
dnakże nie niżej niż zabezpieczone preten­
sye wynoszą, najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 300 zł., 
wadyum zaś 30 zł.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć, 

Borynia, 30 kwietnia 1887.

L. 7696. (581 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celom 

wydobycia przyznanego Maryi Lowel odszko­
dowania, względnie je j spadkobiercy Józe­
fowi Świetlikowi 3/i części ze sumy 161 zł. 
627 , ct. z pn., sprzeda w dniu 3 lutego i 
5 marca 1888, każdym razem o godziuie 
10 rano, ua drugim terminie także poniżej 
ceny wywołania realność w Chorzelowie 
lwh. 6 objętą, eioło hipoteczne stanowiącą.

Cena wywołania 1830 zł. wa.
Wadyum 133 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Brandt, adwokat w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo sądowej re- 
gistraturze.

Mielec, 29 grudnia. 1887.

L. 1538 (528 1— 8)
Na dniu 31 stycznia, 5 marca i 9 

kwietnia 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko­
misy* pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
100 złr. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 75 w Zadzielsku położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Fedia Ko- 
marnickiego własnej, protokółem zastaw­
niczego opisania z dnia 17 listopada 1883
1. 527 zastawniczo opisanej z tem że aa
pierwszych dwóch terminach realność ta zą 
lub wyżej ceny szaeunkowej, na trzecim 
zaś terminie także niżej ceny szacunkowej 
jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre­
tensye wynoszą najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 272 zł.
Wadyum zaś 27 złr. 20 ct.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.
Borynia, 31 marca 1887.

j L. 3641. (530 1 -  3)
Jordanowski sąd powiatowy ogłasza, 

iż w dniu 6 lutego i 12 marca i - 88, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przedsię weźmie publiczną przymusową sprze­
daż realności pod lk. 60 subr. 37 w Słon- 
nem położonej, dłużnika Macieja W ojtowi­
cza, a względnie oświadczonych tego spad­
kobierców Katarzyny Zych, Franciszka W oj­
towicza i Agaty Żurek własnej.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Stanisław Wójciak, wójt w Słonnem.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 28 października 1887.

L. 1666 _ (523 1— 3)
Na dniu 31 stycznia, 5 marca 9 kwie­

tnia 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym celem zaspokojenia ua rzecz kasy 
pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 100 
złr. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod lk. 
22/26 w Siónkach położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej dłużnika Jurka Cebu- 
laka własnej protokołem zastawniczego o- 
pisania z dnia 31 października 1885 1. 
2031 zastawniczo opisanaj z tem że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim

furminiO rnr̂ ai nomr orraAnnlrAirrai

L, U567. (643 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła 

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredytowego we Lwowie w kwocie 18 
rat po 18 złr. etc. wal. austr. z przynale- 
żytościami, odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniu 28 lutego i 30 marca 1888, o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya re­
alności pod nk. 322 lwh. 499 w Leżajsku, 
Franciszki Jarosiewiezowej własnej.

| Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

I rżeć możua w registraturze.
| Leżajsk, dnia 5 grudnia 1887.

semnych ofert na dzień 9 lutego 1888.
Roczny obrót w tej hurtowni wynosił 

roku 1887: 1. w materyałach tytoniowych 
32542 zł. 86 ct., 2. w stemplach i blan­
kietach wekslowych 2301 zł. 5 ct., razem 
34843 zł. 91 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone we wa­
dyum w kwocie 100 zł. wnoszone być mają 
do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nopolu najpóźniej do dnia 8 lutego 1888, 
do drugiej godziny po południu.

Bliższe warunki konkurencyi przejrza­
ne być mogą w e. k. powiatowej Dyrek­
cyi skarbu w Tarnopolu w godzinach urzę­
dowych,

C. k. powiatowa dyrekcja skarbu.
Tarnopol, dnia 16 stycznia 1888.

i L. S 078. (540 1— 3)
! W celu obsadzenia opróżnionej hur- 
| townej sprzedaży tytoniu, połączonej z dro- 
! bną sprzedażą znaczków stemplowych i blaii- 

za i u u  w jłc j eony o&acuuiLuwuj ua ł-izouiuj kietów wekslowych w Trembowli rozpisuje 
zaś terminie także niżej ceny szacunkowej ' się konkurencyjną rozprawę za pomocą pi­

L. 11262. (515 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 2? lutego 1888, o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia nale­
żytości c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwoeie 200 
zł. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 247 w Dembnie położonej, na 400 
zł oszacowanej.

Zakład wynosi 20 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, dnia 24 listopada 1887.

Upadłości.
(492 2— 8)

Wierzycieli konkursowych D aw ida A- 
potehkera z Husiatyna zawiadam ia iż do 
wyboru zarządu termin na dzień 1 lutego 
] 888 o godz. 10 rano wyznaczyłem na któ­
ry interesowanych do biura sądowego za- 
prasza.m

Husiatyn, 20 stycznia 1888.
Komisarz koukurgowy

L - !• (518
Celem powzięcia uchwały co do spo­

sobu zrealizowania pozostałego jeszcze ma­
jątku do masy rozbiorowej Mendla Boralls 
należącego wyznaczam po myśli §. §. 144 
i 148 ust. konk. termin na dzień 28go lu­
tego 1888 godzinę 10ta rano, i wzywane 
wszystkich wierzycieli powyższej masy roz­
biorowej, aby w tymże terminie w biurze 1 
u podpisanego się zgłosili.

Stanisławów, 18 stycznia 1888.
Leżański.

c. k. Radca sądu krajowego, 
jako komisarz konkursowy.

L. 18454 (514)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

zarządza zniesienie wdrożonego edyktem z 
19 marca 1885 1. 4085 do majątku Samu­
ela Elenda handlarza futer w Tarnowie 
postępowania konkursowego w ślad S. 155 
u ot. konk.

W  Tarnowie, dnia 29 grudnia 1887.

Księgi gruntowe.
L - 13 (529)

C. k. komisya hipoteczna w Czarnym 
Dunajcu ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
dla gminy Katułów dnia 1 lutego 1888 
rozpoczyna.

Czarny Dunajec, 23 stycznia 1888.

Konkursa.
L. 2625 (504 2 - 3 )

K o n k u r s  
ua kilka posad s. k. ekspedyentów, kondu­
ktorów, listonoszów, woźnych dyrekcyjnych 
2 klasy i woźnych pocztowych w czasowym 
charakterze z systemizowanemi poborami i 
kaucyą służbową w kwocie 400, 300 a 
względnie 200 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20go lutego b.r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 stycznia 1888.

L. 41. (503 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs :
1) na jedną posadę nauczyciela h isto- 

ryi i geografii w c. k. gim nazjum  III W 
Krakowie,

2) na jedną posadę nauczyciela h i' 
storyi i geografii w c. k. gim uazym  w DrO' 
hobyczu.

Do każdej z tych posad jest przy* 
wiązaną płaca i dodatki do płacy w my^ 
ustaw z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietni0, 
1873.

Kandydaci o te posady mają podani® 
zaopatrzone. w[potrzebne dokumenta wnieść 
Rady szkolnej krajowej za pośrednictwem1 
przełożonej Dyrekcyi najpóźnej do końca lute' 
go r. b.

Lwów, dnia 17 stycznia 1888,
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L. 10850 (479 8- 8)

Odnośnie do konkursu w nr. 19 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego, czyni się
wiadomem, że konkurs, na posadę kancelisty 
przy sądzie obwodowym w Samborze z 
dniem 25 lutego 1888 upływa.

Lwów, dnia 20 stycznia 1888.

L. 413 (535 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w jWieliczce po­

szukuje jrdyetaryusza zdolnego do aktuo-
wania, w sprawach karnych.

Wynadgrodzenie 25 do 30 złr. Świa­
dectwa uzdolnienia należy do dni 8 prze­
słać do tutejszego ekspedytu.

Wieliczka, dnia 19 stycznia 1888.

dwikę Gendzińską na zlecenie Izaka Ber­
gera akceptowanego by takowy w dniach 45 
od trzeciego umieszczenia edyktu w Gazecie 
temuż sądowi przedłożył, gdyż po upływie 
tego terminu weksel amortyzowanym "n 
stanie.

Sambor, 13 grudnia 1887.

zo-

re ma brzm ieć; „Rada nadzorcza składa tucyą adw." dr. Koya, doręczając mu równo- 
się z 12 członków wybranych pizez Walne cześnie przeznaczone dla niej ts. rezolucye 
zgromadzenie ^bezwzględną większością g ło- z dnia 10 czerwca 1887 1. 14883 z dnia 
sów na lat 3 .“ i 13 sierpnia 1887 1. 19541 i z d n i a l 6 wrze-

Do tego samego §. statutu mają być śnia 1887 1. 20880. 
dodane, następujące dwa świeże ustępy. i Poleca sit przeto pozwanej, aby się 

„Z, grona ezmnków Rady nadzorczej z kuratorem porozumiała lub też ze swej 
iift corocznieOa cześć n, min,’ -

Kuratele.
L. 9873 (443 3— 3)

Pińkasa Schaffera z Porohów uznano 
jako głupkowatego, kuratorem tegoż Berisch 
Goldberg z Sołotwiny ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 27go grudnia 1887.

L. 17231 (442 3— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Cypriana Chomę z Chorobrowa marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Pawła Komarcze- 
Wskiego.

Sokal, dnia 15 grudnia 1887.

L. 7977 (462 2— 3)
Ogłasza się, że w skutek uchwały c.

k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z
dnia 12 listopada 1887 L. 6403 c. w. ku­
ratela nad Konradem Zimmermanem z Gał- 
kowic uchyloną została.

Stary Sącz, 2 grudnia 1837.

Ł. 6287 (453 2 - 3 )
Franciszek Monica z Ryczowa uzna­

my marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiony W ojciech Kowalski, gospodarz z 
Ryczowa.

C. k. sąd deleg. miejski. 
Wadowice, 8 lipca 1887.

L. 1602 (541 1— 3)
Na prośbę kasy oszczędności miasta 

Stanisławowa jako wierzycielki wzywa się 
wszystkich, którzy na mocy §. 25 ust. not. 
jakiekolwiek pretensye z tytułu ustawo­
wego prawa zastawm do kaucyi służbowej 
ś. p. Leona Wszelaczyńskiego byłego e. k. 
notaryusza w Trembowli mieć mogą, aby 
takowe w przeciągu sześciu miesięcy licząc 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyku 
w „Gazecie Lwowskiej" do tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej zgłosili, ileże po upływie 
tego terminu zezwolenie na wydanie kaueyi 
służbowej i zapisu kaucyjnego bez względu 
na istnieć mogące a w powyższym termi 
nie niezgłoszone pretensye udzielonem zo ­
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 17 grudnia 1887.

strony pełnomocnika innego 
przedstawiła.

Kraków. 14 października 1887.

c. k. sądowi

L. 189. (516)
DlaTrybunału przysięgłych przy c. k. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie na lszą 
zwyczajną dnia 1 marca 1888 rozpocząć się 
mającą kadeneyę zamianowani zostali : 

j Prezydent c. k. sądu obwodowego Andrzej 
: Lubaszek przewodniczącym, zaś c. k. Ra- 
1 dcy sądu krajowego Stanisław Mossór, Teo­
fil Hanasiewicz, Antoni Wawrausch i Adolf 
Rybakiewicz zastępcami przewodniczącego. 

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1888.

ustępuje corocznie1̂  część tychże, w m iej­
sce których następują ponowne wybory„
„W  pierwszych dwóch latach rozstrzyga w
tej mierze los“ j ___________

„Wybór powtórny po ukończeniu ka- [ L. 60746. (511 1— 3)
dencyi wyborczej jest dozwolony" tudzież ! C. k. sąd powiat, m. d. S. I. we Lwo- 
że na femże zgromadzeniu na przeciąg 3 1 wie wiadomo czyni że na dniu 12 marca 
lat wybrano nową dyrekcyę, u to Bolesława j 1862 zmarł we Lwowie Karol Barth bez 
Źardeckiego na dyrektora, Mareeiego Graf- ! pczpostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 

j fa na kontrolora, a Jakóba Ifrzana na j Gdy sądowi temu nie jest wiadomo czy i 
| kasy era. i komu przysługuje prawo do spadku tegoż

Rzeszów, o stycznia 1888. j zmarłego, wzywa się wszystkich tych, któ-
-----------------  i rzy do takowego pretensye z jakiegokolwiek

L. 5584 (469 1— 3) tytułu mają, by się w przeciągu jednego
C.k. sąd obwodowy w W adowicach roku w tut. sądzie zgłosili i oświadczenie 

ustanawia dla Maryi Kręcioeh celem dorę- j do spadku wnieśli gdyż w przeciwnym ra­
cz mia jej uchwały tabularnej dto. 6 sier- zie pertrakti,cya spadku dla którego kura- 
pnia 1887 do 1. 3782 Jana Z embatego z torem adw. Dulęba z substytucyą adw. dr. 
Wadowic kuratorem ad actum, i o tem Ma- j Flaschnera ustanowiony został, tylko z ty- 
ryę Kręcioeh niniejszem zawiadamia. j mi, którzy s ę oświadczyli i tytuł prawny 

Wadowice, 26 listopada 18o7. j do spadku w ykizali będzie przeprowadzona
   j i spadek przejrzany, gdyby zaś nikt się nie

L. 13799 „ (483 1— 3) ’ zgłosił, spadek na państwo przypadnie.
C. k. sąd pow. m. d. S. I.

Lwów, 30 grudnia 1887.
C. k. Radca sądu krajowego.

L. 7003 (460 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że dla Fedia Fedeczka z Kró- 
'ina za marnotrawcę uznanego, został usta­
nowiony kuratorem Iwan Martyniec z Kró- 
lina.

Sądowa Wisznia, 22 grudnia 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
Ł 19280 (364 3— 3)

Brodzki ck sąd powiatowy, wiadomem 
t zy&i iż w sprawie Leona Kloebera prze- 
,lw Serii Markowicz zam. Marko i niewia- 
(hHemu z miejsca pobytu Izaaka Marko 

Jńo 500 złr. wa. z pn. o dozwolenie osza- 
°Wania tudzież sekwestraeyi dochodów 

«2(śei realności wyk. hip. 1. 832 ks. grun­
towej gna. kat. Brody o b ję t e j ,  dla niewia­
domego z miejsca pobytu Izaaka Marka, 
^stanowiono kuratorem dra Henryka Sta­
żew sk iego  w Brodach i wzywa się Izaaka 
Marka, by albo ustanowionemu kuratorowi 
"dzielił ze swej streny dowodów potrzeb­
a c h ,  albo też innego pełnomocnika sądo- 

przedstawił.
Brody, dnia 12 grudnia 1887.

6817 . (441 3— 3)
. C. k. sąd powiatowy powindaroia z 
ycia i miejsca pobytu niewiadomego Fran 

*tl8Łka Ksawerego 2 im. Jasińkiego że pod 
^niem 4 grudnia 1887 do 1, 6817 wniósł 
Przeciw niemu Beri Tfirk pozew ustny o 

aPłacenie kwoty 6950 złr. wa. zpn. że w 
8Prawie tej termin w tutejszym sądzie 
dzień 15 lutego 1888 wyznaczono i ku- 

1 dla nieobecnego, Polikarpa Strze-
c*iego burmistrza Chyrowa ustanowiono. 

Rzeczą więc nieobecnego jest temuż 
2sratorowi informacyę udzielić lub innego 

stępcę sądowi wskazać.
Starasól, 7 grudnia 1887,

L 8513 (346 3 - 3 )
w  Wzywa się z życia i miejsca pobytu nie- 
^ ?6°ihą Dosię z Wasyłyszynych zam. Mel- 

ókową z Lisowic aby do spadku po mężu 
bez01 W asylu Melnyku dnia 19 marca 1885 
(j2 Pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
tut*dia i bezpotomnie zmarłym i w sądzie 
oś eJ«zym w przeciągu jeduego roku się 
z ladczyła inaczej rozprawa spadkowa 
U św iadczonym i spadkobiercami i z usta­
l o n y m  dla niej kuratorem Karolem 

^rauschem ck. notaryuszem z Bolecho- 
Pfzeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów, 25 września 1887.

Ł ' 13853 ' (451 2 - 3 )
^.a prośbę Józefy Bergerow'ej wzywa 

Posiadacza zaginionego wekslu z daty 
■ ^2go października 1882 na 380 złr. 

Zefa j^iosięcy a datto płatnego przez Jó- 
b»endzińskiego wystawionego a Lu-

L. 6784 (468 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ja - 

, ko władza pertraktacyę spadkową przepro- 
j wadzająca wzywa wszystkich, którzyby ja ­

ko wierzyciele do masy spadkowej ś. p. 
Stanisława hr. Krasickiego właściciela dóbr 
w Stratynie zamieszkałego a bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli w Wiedniu duia 
Igo sierpnia 1887 zmarłego, jakąkolwiek 
pretensyę mieli, ażeby dnia 30 kwietnia 1888 
o 10 godz. rano w tutejszym sądzie w 
sali nr. 16 się stawili i pretensye swoje 
zgłosili i wykazali, albo też najpóźniej do 
powyż-zego terminu swoje dotyczące poda­
nia- na piśmie wnieśli, a to tem pewniej, 
ile że w przeciwnym razie, gdyby masa 
spadkowa przez zapłatę zgłoszonych preten- 
syi wyczerpaną została, utraciliby oni swo­
je dotyczące pretensye o ileby takowe pra­
wem zastawu pokryte nie były.

Bizeżany, duia 31 grudnia 1887.

L. 8664 (465 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Schmelke Klarmann i Ilerschla Klar- 
manna iż celem doręczenia im t. s. u- 
chwały z d. 22 maja 1885 1. 13271 którą 
dozwolono na rzecz Wys Skarbu intabula- 
cyi prawa zastawu dla zaległości podatko­
wych w łącznej kwocie 41 z*r. 29 ct. aw. 
w stanie biernym części realności pod lk. 
279 dz. VIII. lit. C. oznaczonej części w 
Krakowie położonej według ks. gł. dz VIII. 
om. 3 pag 768 n. 1 c. haer Estery, Ra­

cheli, Fikana, Schmelki i Herschla Klar- 
mannów własnej ustanowiono dla nich ku­
ratorem ad actum adw. dr. Deichesa w 
Krakowie i jemu wspomnianą uchwałę do­
ręczono.

Wzywa się zatem Schmelkę i Heschla 
Klitrmannów, aby kuratorowi swemu wcześ- 
nej udzielili informacyi, lub sądowi innego 
wskazali pełnomocnika, gdyż w przeciwnym 
razie sami sobie złe skutki przypiszą.

Kraków, dnia 11 lutego 1887.

O. k. sad obwodowy w Samborze 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Gottlieba, że na rzecz Blimy Bloch 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 123 złr.
76 ct. z pn. dozwolono uchwałą z dnia 13 L. 285 (508 1— 3)
grudnia 1887 1. 13709 egzekucyjną inta- i C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia-
bulaeyę prawa zastawu sumy wspomnianej damia Marcelę Hordyńską z miejsca poby- 
w stanie biernym części realności pod Ik. tu niewiadomą, iż celem doręczenia jej 
123. 122.116. 122/117 i 118 w Drohobyczu uchwały egzekucyjnej z dnia 12 marca 
jego własnych równocześnie e. t .  sąd po- j 1887 1. 9974 w sprawie z Jerzym Poje pto 

i wiatowy w Drohobyczu wezwano o prze- 15 złr. 57 et. adw. dr. Li 11 kuratoiem 
j prowadzenie tego aktu i dla obrony praw ! mianowany i temuż powyższa uchwała dorę- 
! jego ustanowiono kuratora w osobie adw. czoną została.
■ krajowego dr. Steuermana w Samborze i Lwów, dn a 14 stycznia 1888.
! zamieszkałego, któremu uchwałę 1. 13799 I ___________
I doręczono. r j L. 6605 (449 1— 3)

Wzywa się Józefą Gottlieba aby kura- j C. k. s id obwodowy w Nowym Sączu
torowi wszelkich środków do obrony praw ogłasza, że (lnu 6 czerwca 1885 zmarła w 
swych dostarczył lub innego zastępcę są- ! Nowym Sączu Marya z Nowińskich Koelt- 
dowi wskazał. j nerowa bez rozporządzenia ostatniej woli

Sambor, 13 grudnia 1887. j a nieznająe pobytu Józefa Nowińskiego,
  —  ! wzywa go aby w przeciągu roku jednego

L, 9458. (488 1__3) 0(i  dnia niniejszego ogłoszenia, w tutejszym
Zawiadamia, się nie znanego z życia i sądzie do soadku się oświadczył, inaczej 

pobytu Tomasza Lubieńskiego że w spra- spadek przeprowadzonym zostanie z spad- 
wie Zakładu kred. włościańskiego we Lwo- kobiercami zgłaszającymi się i z kurato- 
wie przeciw Fabianowi i Annie Wilkom o rem Ignacym Klimkiem dla niego ustano- 
500 złr. ustanowiono dlań kuratorem ad wionym.
actum c. k. Notaryusza w Bolechowie p. Wa- j Nowy Sącz, 26 listopoda 1887.
wrauscha celem doręczenia ts. uchwały z ; — ------- --—
20 lutego 1885 1. 183 i dalszych uchwał 
które w' tej sprawie zapadną.

Tomasz Lubieński powinien poinfor­
mować kuratora lub obrać pełnomocnika.

Winę zaniedbania sam poniesie.
C. k. sąd powiatowy.

Boleehów, dnia 11 listopada 1887.

Doniesienia prywatne.

dobrach Wysockich,
w powiecie JarosławskimL. 25590. (433 1 u- i

Niewiadomą 7 pobytu Agnieszkę z j będą od 1 lipca bież. r . iw a
Karmieńskich Kazirodową zawiadomią się, folwarki do wydzierżawienia, obejmu-

j że przeciw  nie w ytoczył Michał i Katarzyna j^ ce  j e(j en 3 4 Q m o r g ó w , d ru g i około
|)Û Q n V )0ZeW de ■1n‘ 19 ,łSIL'°]H 6li nosia- - morgów. —  Zgłoszenia przyjmuje i. 25590 o uznanie ich za właścicieli posia- e> r  jj j
dłości objętej wyk. hip. 1. 186 Krzyż wsku- jarząd  d ób r w W ysocku, poczta Ra­
tek którego wyznaczono do r o z p r a w y  ustnej dymno. 545  558
termin na dzień 5 marca 1888 o 9 rano, a 
kuratorem dla niej ustanowiono adw. dr. W.
Szanzera z substytucyą adw. dr. Stoja- 
łowskiego. Pozwana ma u d z i e l i ć  kuratorowi 
środki obrony względnie wskazać sądowi 
innego pełnomocnika.

C. k. sąd pow. m. doi.
Tarnów, 20 listopada 1887.

L. 505 (487 j — 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu wzywa wszystkich tych 
którzy jako wierzyciele roszczą sobie prawa 
do spadku po zmarłej w Chodaczkowie 
wielkim z pozostzwieniem testamentu Ka­
rolinie z Fuehsów Szeliskiej właścicielce 
Chodaczkowa i tamże zamieszkałej, ażeby 
do wykazania i udowodnienia praw swoich 
stawili się w tym sądzie w dniu 24 lutego 
1888 o 9 godzinie z rana lub do tego cza 
su podanie swoje na piśmie wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie nie mieliby ża­
dnego dalszego prawa do spadku gdyby 
tenże przez zapłacenie zgłoszonych preten- 
Syj wyczerpanym został, z wyjątkiem tych 
którym służy prawo zastawu.

Tarnopol, dnia 10 stycznia 1887.

L. 4 (450)
C. k sąd obw odow y jako handlowy w 

Bzeszowie wiadomo czyni, iż przy towa­
rzystwie handlu skór w w Łańcucie stowa­
rzyszeniem zarejestrowauem z nieograni­
czoną poręką na d.,iu dzisiejszem  notuje 
sie, że na dorocznem  walnem zgromadzeniu 
członków tegoż Towarzystwa z dnia 4 czer­
wca 1887 uchwaloną została zmiana §.19  
statutu t. s. uchwałą z dnia 6 grudnia 1883 
]. 7221 do wiadom ości sądu przyjętego, któ-

N a j l e p s z g

BIBUŁKA HA PAPIEROSY
je s t  -prawdziwa bibułka

L. 18587. (m . 1 - : 3)
C. k. sąd obw odow y w Tarnowie usta­

nawia dla niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu Julii hr. Krasickiej i Karoliny z nr. 
Krasickich Skorupkowej, w zględu/1? d l8 len 
niewiadom ych spadkobierców  w skutek po­
dania z 30 grudnia 1887 do 1. 18587 dr. 
Józefa Stojałow skiego przeciw  masie spa - 
kowej Feliksa Bogusza o 544 złr. 9U c .  
względem  przyznania mu na własność oc p - 
wiednej kwoty ze sumy 17230 złr. ' / s ;
ro. k. ze zrealizowania prawa *
adm inistracji dóbr Baranów * p*zy •
Julii hr. Krasickiej zabezpieczonego pozo­
stałej i w depozycie c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przechowane, k u rsorem  p. ; 
adwokata dr. Wiktora Szancera ze substy- ; 
turyft P* Jedw. dr, Ludwika Liusrrii w razis \ 
przeszkody, i o tem ich n iniejszem  zaw ia- ;
damia. '

W Tarnowie, dnia 5 stycznm 1888 r. i

w y r o b u  fr ^ n c u z k ie g o  
ny CAWLEY «& HENRY w PARYŻU, 17, rue Bóranger

Przeć n3Ś;ndowr<niem o<trz*ga się /
TA ŁIL'Ll. KA jest bardzo zalecana przez ?\

X pp. dr. J. POHL, dr. E. H.DWIG i dr. (fn 
y E. LI PPM.' 'X pr ulw chemii przy uni- pjl 
(A wersylecie w e b ńsk/ni dlii swrgo wybornego 
V gatunku, wolu. od przymieszek i subsUmcvi V ! szkoilliwyc’.. zd.'wviti. v ijj
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L. 26850 (467 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie usta­

nowił w sprawie Józefa Habera i Pinkusa 
Dintenfassa przeciwko Breind:i Mannę i 
spól. o uznanie własności kaueyi, składa­
jącej się z papierów wartościowych w kwo­
cie 650 złr. w. a. kuratorem ad i ctum dla

Handel towarów korzennych

Karola Bałłabana
w ©  L w o w i e

poleca
kilo kawy pod nazw. “ Siriusz“ zł.

Ceyloo gruboziarnista. . „ 2.16
Ceylon średnia . . „ 2.08
Ceylon w smaku wyśmienita „ 2.—
Mokka . . . „ 2 . 1 6
Ceylon perłowej . . “ 2.16

niewiadomej z miejsca pobytu Lei Gold- Łaskawe zlec -nia z prowincyi uskuteczniam 
mann, p. adw. dr. Chmurskiego 1, substy- ' odwrotną pocztą. 270



O g r o d n i k :36
L. 162

zdolny we wszystkich stosunkaeu tak ogrodniczych 
jako też pomologicznych, t. j. w pielęgnowaniu cran- 
źeryi, cieplarni i treibhauzów, tudzież ogrodów owo­
cowych, kwiatowyeh i jarzynnych, różnych szkółek, 
dekoracyj, inspektów i t. d. — poszukuje posadę od­
powiednią. — Wiadomośó T. Jeliuk ogrodnik, dom 

Krzanowskiego, 21 Nagorzanka wBuezaezu.

KonknlftS

Jubiler i Złotnik 8227

M
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleea znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Niniejszem ogłasza się konkurs na opró­
żnioną posadę sekretarza gminnego w Z łoczo­
wie do końca miesiąca lutego 1888.

Do posady tej, obecnie prowizorycznie na 
rok jeden obsadzić się mającej, przywiązaną 
jest płaci roczna 600 złr., 20  prc. dudatek 
aktywalny i 100 złr. za sprawowanie kontroli 
kasowej.

Kandydaci, ubiegajfcy się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta wykazujące, dokładną znajomość u - 
staw politycznych i administracyjnych najpóź­
niej do dnia 1 marca 1888  do zwierzchności 
gminnej w Złoczowie,

Złoczów , dnia IB stycznia 1888 .
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świac woskowych i blichownia w o s k u

ES. SOBtfBUTHA i SYNA
Lwów, ilynek *5.

p o i
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

3391 2 - ?

masę do zapuszczania podłogi

Kasy żelazne ogniotrwałe
nie do rozb ic ia , najlepszy fabrykat, skład fa b ry czn y  u

A l o j z e g o  H  u b n e r a
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L. 13

w pięciu kolorach
Nr. 0 biała. —  Nr. 1 jasno-żółta. —  Nr. 2 jasionowa. —  Nr. 3 orzechowa. —

Nr. 4 mahoniowa.
CenDiki szczegółowe na żądanie franco.

UWAGA. W  ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych naślado- 
‘ wnietw naszej m asy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i 
ś zupełnie n ie  do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych.

(da wniej cukiernia Rotlendera). 8222
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UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE
p o l e c a

ALOJZY HUBNER LWÓW
u l .  K a r o l a  L u r lw ik a  1.

Ordery kotylionowe sortymenta po 100 sztuk, od zł. 2 do 35. 
Figury (Tury) kotylionowe, za sztukę zł. 1’50 do 8.
Komiczne nakrycia na głowy, tuzin od zł. 1.20 do 5.
Bonbony trzaskające(Knallbonbons) tuzin od ct. 50 do zł. 8. 
Bukieciki kotylionowe 100 sztuk od zł. 9 do 50,

Porządki tańców i wszelkie inne artykuły kotylionowe
otrzymał w wielkim wyborze 337

rriffigazyn tapet i iekoraeyj

A .  K r z y s z t o f ó w  i  c z
We Lwowie piec Halicki i. 2.

Łaskawe zamówienia z prow incji załatwiam odwrotną pocztą.
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Płótna, stołową bieliznę, 
gotową bieliznę dla mężczyzn

pończoch, skarpetek, także 
pończoszki dla dzieci, 

Deszczochrony i płaszcze od
V
deszczu

Poleca Handel

F.  S.  B  R M
we Lwowie,

yis-a-yia kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne.

ę—i. l-s
rCD 3CO PT CDwP
S% P

P P5 P*c r
e a 3

CD
CD — —
c i 
tY 
&

c
p ic

pa
P

qg #
CZ3 ES5er-K
FS-H- .

Oo
p -

cc
ET
cd’

pa
O B lar
tr* pa
a a Ba ' •
CD r ’
En w CD

'T '’' PT
5 t

_ A p t e ! k : a .  p o d  „ O w i a z d L a , CC

Piotra Mikolascha we Lwowie
poleca następujące wyrabiane w la-boratoryum tejże apteki, lub tez na składzie utrzymywane środki, 

za których prawdziwość i dobroć ręczy, mianowicie:
8505

Wódkę francuską z sola
i bez soli, niezrównanej jakości, prawdziwą, która wedle pr>" ,8su 
Wiliama Lee w różnorodnych cierpieniach.)* przy nerwobólach; 
fluksyaeh, reumatyzmach, ze skutkiem zawsze pewnym używaną 
bywa. Cena bez coli: mała flaszka 60 et., większa 1 zł., z solą: 

mała 80 et., większa 1 zł. 20 ot.

Proszek mięsny.
Czyste zupełnie mięso wołowe, uwolnione od tłuszcz u Bj żył, K°" 
towane i do suchości dodrowadzone, nareszcie proszkowane, przed­
stawia znakomity środek do odżywiania organizmów, przez choroby 
wycieńczonych lub nie znoszących stałych pokarmów. Można uży­
wać w stanie, w jakim się znajduje, lepiej jednak zmieszany z ro­

sołem, kleikiem lub bulionem. Cena 50 et. w. a.

Olej rybi z miętusa
pra wdziwy nieczyszezouy ale świeży działa zbawiennie u dzieci 
skrofulicznych i rachitycznych, także u starszych w cierpieniach 

płuc i t. p. Cena 80 ct.

Olejek lotny ze szpilek sosny
używa się zmięszawszy pół .na pół ze spirytusem lub z wodą ko- 
lonską do odświeżania powietrza w mieszkania j do wytwarzania
woni leśnej, uzdrawiająco na płuca łziałaią ej, —  Cena 30 et. 

Przyrząd do rozpylania tego płynu 1 zł. w. a.

l)e  sin faktor.
Środek ochraniający przeciw kataiom, niszczy oraz zarodki cho­
rób zaraźliwych, osobliwie u dzieci przez wąchanie i wdyehiwa- 

nie. Cena 30 ct. w. a.

Tynktura Wurburga.
Środek znakomity od dawien dawna znany, Jdezy (jeżflj sumien­
nie preparowany) zimną febrę, (interinitens) u osób dojrzałych pe­
wniej od każdego iunego środka, Z przepisem użycia eona, 50 et.

Proszek salicylowy przeciw potom.
Cuchnącym nogom usuwa tę doi;gliweść w krótkim czasie. Cena 40 et.

Woda kolońska domowa.
Jest o połowę tańsza, jak prawdziwa, jednak równie dobra, i do 
użycia przyjemna, może być dodawuną w ilości 2 —  3 łyżek sto 
łowyi.-h do wody w iawoarze, przez co woda staje się miękka, oraz 
"korę cziazcząca i orzeźwiającą, osobliwie w połączeniu z dobrem 
mydłem franeuskiem Thridaee albo Oma. — Cena 60 ct i 1 zł-

Otrzymuję na składzie tskże wodę kolońska J. W Fariny 
w cenie 50 ct. i 1 ■«£ w. a, za buteleczkę, o połowę mniejszą, jak 
domowa woda.

Mydło glicerynowe Sarga
oarazo przydatne do wydelikacenia skóry po 25, 35, 60 i 65 et. 
Na składzie także mydło ziołowe, oliwne, kokosowe i mydła lecz­

nicze Bergera.

Przyrządy chirurgiczne
dla lekarzy i dla Uioryeh, jako to : Koneweczki Hegara do dawa-

lewatywy i do użytku dia kobiet, Wstrźykawkima sobie 3amemu lewatywy i ™ nnnyRwm
kauczukowe różnego rodzaju, tudzież oyaowe'i szklane, wstrzy- 
kaWki 'podskórne Pra wara, Bougies i katetery francusk' e i angiel- 
kie, worki .ua lód, poduszki kauczukowe, pończochy elastyczne, 
rozpylacze, przyrządy do wdyohiwania zâ  pomocą pary, respira­
tory, suspensorya, opaski Martiniego, płótno kauczukowe do pod­
kładek, papier  ̂ gutaperchowy, ciepłomierze lekarskie jwykłe i 
maksymalnej kó$k» na odguiotki, kroplomierze, i różne inne przy­

rządy z uajpisfwssyeh fabryk.

Opatrunki chirurgiczne.

Woda salicylowa i proszek salicylowy
do ust i zębów są środkami niszczącymi zarodki psncjasię zębów 
i niemiłej won:, z ust, utrzymują oraz zęby i dziąsła w zdrowym 

stanie. Cena wody 60 ct., proszku 30 ct. i l zł.

Skład główny i jedyny fabryki Hartmana i Kkslinga dla Galieyi. 
W at*, odtłuszczona Burnsa, karbolowa i salicylowa. Gaza aii y!o- 
wa i jodoformowa, Juta, wełna dczawna czysta i subiimatowa, 
Catgub, jedwab karbalizowany, rurki drenowe, opaski różnorodneitp.

Cukierki i Czekolada
przeciw robakom u dzieci po 2— 3 et. za sztnkę.

Proszki zaidlickie
łagodnie przeczyszczające. Pudełko 12 par 1 zł. w. a. I

Grodziembina
Płya do nacierania członków dotkniętych gośćcem lub reumaty­

zmem bardzo skuteczny. Cena 1 zł. w. a.

Pomada Alcoloide
jedynie nieszkodliwa i wzmacniająca porost włosów w eonie 60 
ct., tudzież inne pomady czysto roślinne z zapachem różanym, 

lub millefleuts w cenie 3EL ct.

Środek na odgoiotk
vaż już po użyciu krótkiem, n 

i da się całkiem usucąć. Cena 50 ct.
znakomity, ponieważ już po użyciu krótriem, nagniotek odstanie, 

tłkie

Płyn na odmrożenie
rąk i nóg, jeżeli sióra nie popękana, goi w krótkim czasie, a 

czerwoność u rąk usuwa za kilka dni Cena 60 ot.

Pudr ryżowy
bardzo miałki i czysty bez szkodliwych dodatków, Pudeł! ■ z pusz 
kiem 1 zł. wa., także pudry fraueuskie soeietó hygieniąue i Yeloutine.
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Ekstrakt mięsny Liebig:a. 
GŁÓWNY SKŁAD D LA GALICYI

w słoika: h po */8, l/«- Vs i 7 j funcie w cenie 90 ct., 1 zł. 65 et., 
2 zł. 95 ct. i 5 zł. 65 et.

Kawa żołędziowa,
jako napój śniałanny dla dzieci bardzo zdrowy. Cena 10 et.

Szczoteczki do zębów
prawdziwe fraueuskie najlepszej jakoś -i w cenie od 40 et. do 1 50

Cukierki słodowe
od kaszlu, własnego wyrobu w pakietach po 10 ct.

Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzymuje Apteka pod „Gwiazdą® wszystkie za dobre i nieszkodliwe uznane środki specyalne i 
i uniwersalne, krajowe i zagraniczne. —  Na żądanie wysyłam cennik, a zamówienia zamiejscowe bez zwłoki odwrotną pocztą wykonuję.

wieku 
iu c y i, 
Wui d 
spraw 
Win - 
stroili 
lumnc 
Surac; 
Wo oc
Przesz 

i^y Ac 
pakiet, 
.^elesc 

Łomnic 
^dzla

Z drukarni Wt. Łozińskiego ul, 'Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. W eber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich


